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[f. GtecJ·i. ~!7jinP~~~~~;~nyn!my~~~n~~~~c1!ai 
.. sprZtichić sj~ w:s:&e1kim n.miarom 
~~ Grecja dzisiejsza jest pi erworod- Jroalicii. w Ji;ie.runkn ~użytkowani!l 
t~;:n3i oór~ n0woozesnej Europy. Cała 1es:Zcz~ Jgr~ckieJ t!.1"!11Ji dla cel@w by· 
~;,~t,a potężna fala romantycznego entu- na)mme me rsreek1cłt. 
ll@1azmu? k~ó~a wstrząsnęła umysłami ~ za.z~ła się niebywał& t:ragłko-
i:1e1Jrope11ak1m1 po rewolucji francuskiej medJa. 
· · zakończeniu epopei napoleońskiej, Ko aleja~ wyczerpa ws:&:"y ea.ły !tła" 

kgdyby skoncentrowała sHę swegf) Jl.a$ obienio, przynflt 1 zachęt, Jfi!łfł 
ei;.zenia w wyswobodzeniu Greoji s1q wresn}e g~ałtu, 1dóry potE}gC.1~ 
ałka o wolność starej Hellady stała wała w Jllar~ tego, jak zmniejs.zały 
ę ,modą, której hołdowały wszyst- siQ szans jej zwyci~stwa. 
'e narody. Któt nie marzył wóww Koubja pogwałciła neuiralno$ś 
as o poświ~ceniu swej krwi dla Greoji, o·sadz~jąo Saloniki11 zmusiła. 

. yzwolenia oJcrnyzny wielkich Gre~ króla do ~miany rz4du, teraz zaś o-
;' '.tów z pod iarzma tureckiego~ twaraie 1 ~ opanowała całą Gnoję 

. Nowoczesna Grecja. stała si'ł be~ m~cąo, wehrząc J dławiąc. 
njaminkiem Europy. Piesirnzono ją, Cała H)zornie tak pi,kna i impo
ohuobano na nią, strzetono jak oka nująca btiowa. gmaohu auwer@nno~ 
w głowie. Zaden wybryk młodej śei i nlepdlegfośoi malutkiej Grecii 
pieszczochy nie był dośó głupim i w stosunl·1 do potętnych iej opiekud 
nieopacznym, aby odeb'raó ie1 serca nek okaza~ si~ .nagle - budowlą z 
wfolkich gwarantek i opiekunek. Gra piasku. 
oja w ch~gu .niespełna stuletnich swo Okręt~ koalieyjne zawijają sabie 
!eh nowyoh dziejów puszczała si~ do. portówgreekich> jak gdyby nig~ 
bezkarni~ na mij,rozmaitsza. hazardy,, iły nlo. Plieja cudMziemmka unę
zawsze llcząc na. to, te może tylko duje na. ul:aeh miast greokieb, pa
wygraó, bo przegra.a nie pozwoli jej łac opornep króla nfo2mana r~ka pod 
Europa... . pala i to te~ gruntownie, te pali sie 

Nasze -pokolenie mi.ało ta.Me spo nie tylko p~ao, ale ta.kh i wi@lki 
sobność ogląda.I tatri jerlen wybryk. las, który otacza. Słowem Gre-
Była to słynna wojna grecko-turecka oja z niepo głeJ, niezaleine1 i peł
zakończona d.la Grecji czemś wi~cej noprawnęj s~je się nagle bazwolnq,, 
niż klęską, bo -skandalem. A ,jed„ bezsiln0g i b1,wzgl~dniej nękaną, ni~ 
nak i z teJ opresji wyszła ta. piesz· za czasów .1rzma tureckiego. 
czocha. Europy nietknięta, owszem ra C~y Gre11a została podbitą? Nie! 
ozej wzmo~ona, bo sprawa kreteń· Czy nie dotrymała jakiego ~CJbowią„ 
ska posunf)ła si~ wówczas znowu da- z~nia, które ię tera~ tak bezw,zglQd· 
le? ku pożądanemu przez· Grecją roz- ms egzekwu·17 Tak~e nie! Cóż więc 
w1ązamu. . stało sit, ie ·aństwo wczoraj .1esieze 

Zdawałoby sie, ~e · w tak bez„ . w synedrjom państw oywilizowa
przy kładni& szczQtUiw&m połobniu, nych impełni1 równoprawne, dzisiaj 
taką opieką otoczona. Grecia nieza- l!tajesjęnieby\llłym przykładem upa.d
wisłą, · niepQdległa. i w kaMym ca.lu ku, :rozstroju,~wałtu i bezprawia? 
suwerann.a .mote by6 zupełnie spokoj Oto stała. it r~eoz bardzo prori!t 
ną o te swo_je dobra ·· h6zctnne • .Pod4 Grecja wzięła a se:r:jo swoje atrybu
czas obu woien bałkańskich Grecja ty niepodległo~i i niHależn&ści i po 
!Jat~żała si~ najmniajt ryzyko ponosi- stanowiła j& Zliytkowae J>r.aktycznie 
fa. najmniejsze, .~ zarabiała na}więeej niezgodnie 21 vdą . e?iterHh silnych 
i naj bardsiej bezwzgltldnie. G:dy buł„ swoich opiekuilk. I zaraz okazało siia 
garzy o ki1kadziesh\t kilometrów bili jak wielką om:kę popełniła Gr@cja. 
się z Turką.mi, grecy tymoząsem za- Koalicja postarwHa doprowadzić ją 
j~U Saloniki... W drugiej wojnie bał do opamiętaniaco też czyni kcrnse
kańskje.), gdy bułgarzy opadni~oi ze kwentnis od\ wlu miesi,oy z eora.f 
"'.sgystkich stron w tragicznej bez- wi~kszą za1adłccil\ i brutalnością. 
s1luości oczekiwali swoiego Josu, - Najwyższer prawem niepodlag· 
9-reciPwydarła hn znowu najwięcej, łego państwa est przyja.źni6 si~ 1 
ul.na w to swoje szczególne prawo wojować, z kl. cho&. To właśnie 
J?1eszczochy staraj Europy. · prawo koalioja lbierze GneU z ca-· 

Lecz oto wybuchła !traszna wo.j~ łą, niczem iuż dsiaj ni6maskowaną 
1ia światowa. · bezwzględnością Koalicja ~ąda1 aby 

Koalicja ud.ekorowała j~ hasłem Gre~ja wo1owała1ie z tymi, z któ 4 

jijWobody rozwoju małych narodów. rymi onaby .· mte i chciała. (np. z 
G_recja duszą i sereem była po 11tre- W fochami), a.le g;ymi, których ja; 
n1@ koalicji. Ale kiedy okazało się, lrnalicja wskaże. V jttdu@i cl1wili ru
ie mocarstw~ e1ntraJ.ne nie choą speł- n~la oal" :oi.eJ;>odgłość j LS 11węrtio" · 

\ 
/ 

:noś6 małej GreojJ, bo wielkie jaj 
opi6kunki postanowiły pewnego dnia 
uobi6 użytek ze swej - 1iły. Na 
nio nifl zdały sią ·gwarancje prawa 
11arodów, na ni(} układy i traktaty. 
nt& nie przyrsec!t;eni& uroczyste i 
wielokrotno. Słabsze, oka1ało si'ł w 
ostatnitj instancji najzupałniej zależ-
11~m od silniejszego l bez wsaelki&j 
apell.oj! zdanem na jego łaski}. Nle
podległoś6 i suwerennośó, która nie 
była nigdy wyrazem realnego sto
sunku sił, prysła nagle jak bańka 
mydła.na. okazała si~ słowem pu„ 
atem~ którego treści próżno szulraś 
w tak bogatej nawet dekoracji, jak 
własny król, własny rząd. własna 
tt.rmia. I l p. przapi~kna w zasad21ie 
:t°Q6C2iy. 

. Od ra21u, za jednym zamachem. 
tinlkły wszelkie iluZiie. W y~tarczyło 
jadno wielkie zaburzenie w systemie 
państw europejskich, wystarc.zyło, 
aby na je.dnem miejscu, jak w tym 
wypadku w Grecji, jedna grupa tych 
państw uzyskała :flzyozn3t przewagQ 
nad drugą, a cały aparat małej, ale 
jakte ,jeszoze niedawno ozupurne.1 
państwowości greckiej rozsypał sł~ 
nawet nie pod uderzeniem, . lecz tyl
ko pod prostym naoiskiem wi~crni 
dotąd demonstrowanej, ni~ u~ywanej 
siły oboe_j. 

Na przykładzie Greop, na tym 
przykładzie zaiiite> sżkQlnym, mo~na 
najlepiej oeni6 wa:rtośó realną słów, 
poj~ó, a nawet całych konstrukcji, 
którym nie odpowiada realny stosu
nek sił, które tego stosunku ni@ są 
wyrazem. -

· Opadel{ GrecJi. 
„Ruski1a Wiedomosti" donoszą 

r& Salonik: UpadeJc Grecji jest taktem 
dokonanym, Grecja jest bankrutem 
w znaczeniu politycznem, militarnem 

Gen. Nikiforow powiedział: 
„ppadok Silistrji był ogólnie 

oeze~1w~ny. Zdobycie Tutrakanu i wy ... 
gramia bitwy pod Do bricz zdeoydo
~ało o losie Sylistrji. Syli1trja mu.„ 
s1~ła .by6 opróżniona. Czy ·to ma.· 
w1i::lk1e. znaczenie? Zapewne~ ale stra„ 
t~g1ozme dla nas najwatniejszą była 
bitwa .Pod Dobri~z i rezultaty jej 
przymeśó nam muszą 1eszcz~ nieje
dn~ powodzenie militarne ·w na.Jblit
szeJ przyszłości. 

Bitwa przytem pod Dobrle.1 l'l1a 
tet wielkie moralne znaczenie. Tu 
spotkały si~ po ra2i pierws!ly oko w 
oko wojska bułgarskie z rosla.namL 
Na k_omend~ „na bagnety• szli od„ 
w~~me nasi dzielni tołnierze, nuc~a 
p1~śń. „Za Dobrud.ż(;}" na. wroga :ro„ 
syJsk1ego.-

Jak dalej rozwinie si~ walka. na 
teren_ie pobrudży? Zapewne rumuni 
1 rosJame hę,dą bronili linH Czarna„ 
woda-~ustendje. Ta linja · jest :r~„ 
~zywic§cie ~trategicznie interesująca 
1 .zapewne J_ut niezadługo rozegrają 
si~ tu walki, którym cały świat b~
dz1e się przyglądał z nat~~'i>Dl\ 
uwagą. 

- A co pan generał myśli o wy„· 
stąpianiu Rumun,jif 

- Przewidywaliśmy. że Rumunja 
połączy siQ z naszymi wrogami. Nia 
,było to dla nas niespodzianką. Inter„ 
wencja rumuńska w wojnie obecnej-: 
to tylko zadra przykra, którą ożło„: 
wiek wbił sobie w rękę. Zadr~ trzelll! 
ba wy~ostać, unie~zkod!iwi6 i precz' 
odrzumć. RumunJa me zdecyduje 
wojny.„ Wojna tylko przedłuty Bi{} 

ale vr: ~ol'icu zwyo~ęstwo dla naszef 
brom .J~~t zapew1?-1one. Wystąpienie 
Rum_un)1 moż~ nueć tylko jedno zna-. 
czeme na razie. Pozwala Rosji na 
ur~oh~mien!e swego frontu, który si~ 
zmtemł w lmj~ po:uycyjną i nieruch
łi wą. Motliw.e, że otworzona· przez 
to sposobność manewrowania na fron
cie już w naj bli!tszej przyszłości 
przyniesie nam kilka nowych bitew 
w stylu Hindenburga. 

i moralnem. O wystąpieniu czynnem 
Grecji nie mot.a byó mowy. Kto jest 
winian wytworzeniu się takiego poło
tenia, trudDG dociec. Koalicja była 
zmuszoną do przedsięwziQoia środków 
ostateoznyeh w celu ratowania siebie ~ 
mamei. Przedstawiciela koalicji za
pewniH Zaimiaa, .te zaopatrzą Grecię 
w odpowiednią ilość środków spoM 
~ywczych. Zapan zboża i bydła do 4 

9tarc.:;ony b~dzle Grecji ju~ w dniach 
na.J bliltszyoh. Anarch ja· rozszerza siQ 
na kraj cały. Liezne prowincje tworzą 
własne rządy. Nie Mpytują sil') ODQ 
Aten o informa~je~ i nie otrzymuje, 
od ru~du greckiego żadnyoh rozJrn
zów. Motna oczekiwać, że kraj ten 
Ztm$cl si~ w kol'i0u na partji która 
ulegni1. 

Odprawa. 
„Nowa Gazeta'" w ostrym tonie obywateli:& 

nad Wisły, nie licującym z powagą tego pisma• 
wystąpiła przeciwko nam za przedruk kilku arty• 
łów, pouczając nas o prawach własności autor"' 
ski6f. Nie będziemy się dziś tłumaczyć "Nowej 
Gazecie". dlaczego zmuszeni jesteśm1 w. obec· 
nych warunkach korzystać od czasu do czasu 2 

programowego materjału pism warszawskich -
uczynimy to w swoim czaslo. Chcielibyśmy tylko 
przypomnieć nNowei Gazecie" czasy przedwo„ 
jenne. kiedy prMa warszawska - w i n ny c h 
z g o ł a w a r u n k a c h - korzystała z artyku~ 
łów „Kurjara Łódzkiego", również n1e poczuwa• 
jąc się do obowiązku podawania źr6dła. Mogli· 
byśmy wskazać na to, że i obecnie pisma war· 
szawskie i prowincjonalne przedrukowywały bez 
podania źródła, artykuły i notatki z „Kurjera 
ŁódzkiegQ„ i moglibyśmy, zadawszy sobie trud, 
przejrzenia. kompletów „Nowej Gazety", wykazać 
i; ej przedruki z .Kur, era Łódzkiego". Ale -
uvażamy to za ;zby~eczne, gdyż przypuszczamy 
że „ Nowa Gaz eta" nie jest jednak dostateczni• 
poinfonn·;)Waoa o obecnych warunkach pracy 
dziennikarskiej na prowincji i że pouczanie nas. o 
tem, jaki~ są prawa autorów (pouczanie zgoł~ 

-
[\ilUitartte znaczenie' 

powodzeń w Oobrudż9„ 
Generał artylerji, Marko Nikito· 

row, szef sztabu bułgarskiego, bawił 
ptZ6Z kHka dui w Wiedniu. Współpra
covrnikowi „Neue Freie PresseK uda 
ło si~ otz·zy mać kilka · interesująoych 
wyjaśnień, doty·cząoych sytuacji na 
·linji fronttJ ł.>ułgarsko„r1tmi~.fulkle;i:o. 

.\ 



zbyteczne. zresztą~ sami prawa te dobrze znamy) 
-wynika z nieświadomości, a nie zo złe) woli. 

NatomiaiSt 111Godzin e Polski", ktćra skwapli~ 
wie przedriikov1ała notatkę „Nowe Gazety•. za
.rzuca\ ąc nam posiłkowanie si~ jej materjałem, 

odpowiemy krótko: przyganiał kocioł garnkowi, 
a sam smoli. Postaramy si~ w najbliższym czasie 
udowodnić „Godzinie". ile razy przedrukowywała 
nu, a szczególnie pisma galicyjskie, wstępne. ar„ 
tykuły których (nie; m6wiąo już o drobnych. arty• 
"kub.eh i notatkach) również bez podania źródła. 
drukowało to pismo, b o gat e w środki mater
Jalne, nm. miejscu naczelnem. W pr<:eśw'adczeniu, 
te materjalne stosunki „Godzi.ny Polski" są 

tak dobr~. :!:e poslłkO"flanie się cudr.ym mater
i 1P.łem .Jest w proporcjonalnym stosunku do 
1lb6stwa duchoweo:" jej redake; i. poprzestajemy 
narazie na stwierd?:en'u tego faktu. odkładając 

'Wykazanie celowości takiego i innego rodi21ju 
zwalczania konkurencyJnego pisma na cza51y spo
lr,ojnielsz•. 

Obok tego pMlnda.my w mieścia 
Jdlkauaśoie ln10l1en dla dz}atwy i mło
~zleży ornz 6 więks1Jyoh kuchen dla 
1.i1te!igencji. (ki) 
- S~t'fł,o~m~a dla hitengenc~t 

Tania Polska Stołownia dla Inte„ 
ligenoii) (Piotrkowsłrn 224) wydaja 
nadal po ki11rndzie3iątobindów dzien
nie, nio · wyłąc;:,a:ąo niedziel i świąt. 

Obiad, składaiący się z zupy 
i piMzystego kosztuje 45 kop., lub 
dro~szy 60 kop. Są to cf-my kosztu$ 
choć ni~:>Jbyt nizkte, gdyż 5tołownia 
Jest w Łodzi ]Jra wdopodol,rnie jt~dY-!1<1 
tego rodzaju instylucjq, 1któr~1 me ko
r7.ysta z zadnych tmbl:>ydjów czy za ... 
pomóg. 

(;biady wydawane s91 od 12 do S 
po p'oł. wszystkim zgłas::r,ającym @i(2 

bez wyjątku i mogą być spożywane 
na miejscu w obszernym, sym pa tycz· 
nym lokalu „Stołowni", lub zabierane 
do domów. 

fJrzewodniozącą Stołowni jest p·ni 
J. Krasuska. 

Administracja dóbr doni\... - Z t.. ''<Jd. T.wa Ochrony ·Ko ... 
cyjnyck bieŁ 

W .N~ 42 „Dziennikarozporządze1'i." ·we wtorek; 19 go b. m. o godz. 
podano rozporządzenia p. naczelnika 3-ej PP· w lokalu własnym przy ul. 
administracji cywilnej w sprawie odą Andr:t;eja M 16, odb~dzle si~ losowa~ 
dania pod administracię przymusową :nie naszej loterii, na które s~~anow„ 
178 donaoyjnyoh piajątków ziemskich, nych nabywców losów uprzejmie 
l?Oło.tonych w ·se powiatach. proBi zarząd. 

· W liezbie właścicieli tych ma· - Z lrnnitorów s~~ż~y. 
jątków spotykamy m. in •. nazwlska W kantorach str~ozeń. słuź.by do~ 
nast~pująae: ks. Szachowskłj, sena.- movyej zauważy6 się daj0 jedynie 
tor Gołoweow, Furman, hr. von Osten- niewielkie zapotrzebowanie gospodyń. 
Saokenf Baggowert, Lenger.11 von der i kucharek, zwłas,goza. na wieś; 21gło· 
Launitz, baronowa Mengden, bar. Me- szeń o słu~ąee-bard.zo mdo. {L!j) 
dem~ hraoina. RUdigsr, Patkul, baro- - (Ł) ~a11»rawa ulic. 
nowa . von Horn, von Burmeiste:r, . Droga, prowadzqoa do cmfmtarzy 
Pfeil, Drehar, Toll, bar. EngelJJardt, w „Dołach", zwanU: .ulicą Smutną> zou 
Woronoow, von Trub:nikow, Hage- stanie chwilowo wyrównana, a z nad~ 
meister, von RobertiJ baron No1de, chodzącą wiosną otrzyma. bruk. Rów
von Turnhielm, Rtimers. baron von nież przeprowadzoną bQdzie ulica łą· 

. Korff„ von Petsz@jew, von Baggo of .cząoa ją z Br:ilezińską. 
Wath, Leschner, v. Hert,zfeld, Staden, - Kąpiel(!> ~Ha ~rgCOłMii"tliltew 
lrniężniozka rreniszew, hr~ Heydent k~iHGh:f:!~„ 
Gersohau Fiotow, von Bercholz, , Zarz~dy tanich· kuchen w mieście 

. Neudhardt, ·Friedrieahs, baron Bistram nasz em otrzymuią obecnie karty na 
i inne. bezpłatne kąpiele dla obsługi tych 
~ .' Wpis w szkołach śred- kuchen ..,..... odrazu na cały mfesiąo. 
nich. Służba ucz~szozać musi do tej 

W bietącym roku 1zkolnym wy- kąpieli obowiązkowo raz na tydzień. 
sokoś6 wpisowego w polskich azko- Zakład kąpielowy mieści si~ przy 
lach średnich została mniej wi~cej ul. Widzewskie_j N2 120. (kj) 
unormo"livaną. 

Wynosi ona przecięciowo w szko~ 
fach męskich w klasach wstępnych 
(A, B, 0) do 60 rbl.; w klasie I i II 
.od 60-100 rb.; w klasie III--100 do 
120; w klasie IV - przewa~nie 150; 
w V, VI, VII i VIII klasie do 200 rb~ 
rGcznie. 

W szkołach żeńskich. wpis jest 
cokoiwiek ni~szy: klasy wst~pne do 
60 rb.; I, II i III do 80 rb., następne 
klasy, do VII włącznie od 80 -160. 
rubli. . 

W pi sowa powyższe w wiQkszo
ści uozelni pobierana jest w ratach 
półroG2mych, rozłożenie na spłaty 
miesi~czna uwa~ane jest za ulgę. 

Wysokie to są cyfry, coprawda., 
lecz młodzież niezamo~na kor21ysta 
B mniejszych lub wifikszyoh ulg w 
opiacie. :M.łod21ież ta atanewi w kla
sie przeciętnie do 20 procent; liczba 
całkowieie zwolnionych od opłaty 
wpisu w klasach wynosi niekiedy 
3-4. 

Napływ uczących si~ niezwykły, 
tak w klasach ni~szych, jak wyt-
3zych. 

Do średnieh szkól polskich w 
Łodzi uczęszcza 0koło i tysięey 
młedaiety. (kaj) 
_...: ~ t.~~ agis·iratu„ 

W lokalu magistratu .w oddziale 
Del„ Zaprow. wywiesz·ono zawiado· 

" mienia, it zapotrzebowania koopera„ 
tyw na produkty spożywoze nie br;
tlą przyhnowane jak dotycho.zas przy 
okienku. lecz w kopertach tapieo3~· 
fowanych. (a) 
- (Ł) f:ek•izycja na tram„ 
waiacmi. - " 

. -Dowiadujemy się, „e jmt w tych 
dmach wszelkie mosi~~ne ez~ścl 
przy wagonach kolejki eiektrycznej 
.zostaną zamienione 2:elaznęmi, nie 
wy:~ą<n~aiąc nawet drobnyGh, . przy 
Juornrach, .która w tym celu ulegną 
pthl11CJ przeróbce. 
-- ;5 e statystyki kuchen. 

Pod egidą .Komiteiu ·ranich i Bez„ 
p~r..tnyc.h 1molrnu zna;duje się obeo„ 
me 100 ku_chen. Lwią ozeM taj li~z„ 
hy stanowią 1h:uc.tu.ue lutlowa (o.koło 
'iii :proc.) 

- Gtb1:ie humor tryska piosnka 
brzmi„„ 

W .,,Casinie" rojno i gwarno„. Publiczność 
ciśnie się w gościnne podwoi e teatrzyku, bowiem: 
zawitała „Jabłoneczka" i d:uzy nas, prosto z nad 
niw i łąk zielonych, od :skowronka zapożyezonemi 
piosnkami. 

Baryton Remy, czy to za „Ju11C?" Denzy, czy za 
„Azrę"' Rubinsteina - huczne zbiera oklaski, a 
któż się oprze urokowi „rokokowej Jozi", gdy z 
paluszkiem przy buzi skamienieje nagle w roli 
arystokratycznej figurynki z Sevres? 

Pan Smotrycki dał się poznać w nowej 
roli - piosenkarza, i ak zwykle, z ultra-powodze
niem; wszechstronność jego talentu wprost zdu
miewa-ty1ko patrzeć, jak niebawem puści sie w 
tan, pozar.drościwszy Brodelkiewic:wwi pncyzy!
nego „Matlota". w którym ten...że wraz z .Moraw
ską dzielnie (re)prezentują awe„. marynarki, „ro
biąc"... flotę; ognisty Mazur in 4·to daje znów 
pole do popisu p. Krzewińskie i Dąbrowskiej, któ· 
rej talent pozwala, nie opuszczając scenki „Ca.
sina", występować ! ednocześnie (o dziwo!) w Sta~ 
nach ZJednoczonych lub w Portugalji. 

Zda się wszystko? - Gdzieź tam! - i eden 
(ńie bez racji zwie się "reden")-z takim :r.;ipałem 
ataku e widownię prawdziwą ulewą swej elo
kwencji, te aż mu włosy df!ba stają na łysinie, a 
słuchacze, . zahttrygowani · tym fenomenem, ze 
sceny mu zejść nie dają- wobee czego dyrekcja 
tea.trzyku; widząc to do osoby jego przywiaza• 
nie - w nadchodzący poqiedziałek zamierza 'mu 
spraw~ć .. benefis ~ kto więc iymczasem pragnie 
poznac przygll!dy Redena na wojnie, niech spie~ 
szy skorzystać z osta:nioh trzech wyst~p6w hu~ 
morysty. który w tak krótkim czasie pabytu w 
Lodzi zdołal pozyskać rsympatję i popularność w 
szcro~ioh kołach „łltałyc:h prenumeratorów Ca~ 
sina", (v) 

Wypa~ld i kraazidtt 
...... · $UcGk z tramwaju„ 

Onegdaj c !:!?dz. 7-eJ ~ano pocią.gfom '!::e!o
li!Łftntynowskiej ko1ei1d :Ml 2 }echała. do V;,dzi 
z nabiałem Mnrj&. ł~ucz.yńska., W drodze wypnMa 
jej nagle portmonetka z drobnymi i tucz., nrena· 
~yśla}ąo ~ię, wyskoczyła z b~dącege w pełnym 
biegu pociągu. 

Pogot~w!e Ratunkowe, , wobec chwilowego 
braku. koni me mogło przybyc na miejsce wypad
ku, więc nieszcz~śliwą, dl' ją cą jeszcze słabe oznaki 
życia. odwieziono tramwajem komitantynowskiej 
kolejki dojazdowej do szpitala. św. Aleksandra. 
. Luczynska posiada dwoje dzieci. a ~e mąt 
Jej p:.e:epadt podczas odwrotu rosjan bez wiefoi
dt.fem te z::>stały obecnie na łasce losu. 

Ze . związków i stowarzyszeń· 

X Z R.ady Zw~ i Stowarzyszeń Ro~ 
botn. 

W niedziel~ dn. l7 września r b 
odb1~,rizio si~ o godz. 2-ej po poł. Ro: 
botnwzy W1ee S.flrawozdawczy lfad;v 

Związków'. i Stowarzysz0ń Robotn~- Stat~t orgll;ni~aoji toste.ł zal&gal 
ttzyc.h m. Łorlzi w Sali Koneertowej„ zaw1.ny 1 w m:l]bli~szyro: czasie Polak" 
fh;inlnll 18 (nie zaś jak informowano Klub Artysty.czny rozpoczyna sw 
w Toatrzo Wielkim) z naBfaWuiąoym działalność. · , t 
por~ąd.kienn dziennym: · '\V oeiu nrudanht tej ostatniej lak · 

1. Sprawozdanie z działa1nośoi najwląkisze) ki>mpeten~ji oraz Óe10' 
Rady Zwupików; wo~ei, organ~:&aoja. kl1;l_bu podzielon~ 

2. Sprawozdanie z działalności bęf'.lzi~ na 8'er·eg sokoJl sto~ownie do 
Km~hen Robotnfozycli pny Związkach roctZa)óW . poszczególnych odła:mów 
Znwodowych; sztuki, w1ęc: mu!1lyki.., malarstwa 

:tl. Współpraca Związków Za wo... rzeźby, architektury, literatury i lilee~ 
dow'voh; ny rządzącego si~ automatyczuie 

'4. Wolne wnioski. podporzątllrnwan~ah )ednakt~ ogól: 
\V eiśoie na wiec dopuszozal.ne nemu programowi działalnośot klubu , 

tylko za okazaniem karty W$tępu, Organizatorowie powstając.ej instytu.:: 
któr~ otrzymać mo~na w biurach cji wy~hodz~ z .zało~enia~ że lubo 
zv1'lti~k.ów zawodowych. koop~raty- chwila obscna nia zdaje się sprzyja.6 

. waoh, Rob. Stow. Ośw. „Sil'lfotło" rozwoiowi sztuk pięknych, to ,,ednak
i innych instytuojacb, wchodii,.' cych że, gdy odbudowuj~ sit} gmaoh iycla 
w skład Rady. r narodowego stoiicy na pola.eh: spo. 

S&J{retar.)at Rady Zwią~ków wzy- łeoznem i nauko wam - nie powin. 
wa w~zystkie Zarządy organiza:' ji ro... no w te,j budowli , b:ralrnąć. miejseą 
botniczycl1, wchodzących w kład dla organizują0e.} się, uświadamiają. 
Rndy Związków do odÓbrania b letów caj sobi1.1 cele, oplnji arty1tyoz. 
dia swyc.k członków z Sekret. rjatu. nej. 

i! Warsz ty„ 
:: P.ols_ki Klub artystyczn1 
.J.ik donosi „Przegląd 

.rowy". 
Grono artystów zawodowy 

miłośników sztuki powołuje 
~zawfo da tycia instytucję.. k 
dnoc~ąc na gruncie spóUye1i~ 
rzys.ko "' klubowego przedst ioieli 
w.si'lystkioh odłan.1ów sztuki o z wy· 
b1tnych miłośników, dążyć b ~ie do 
stwc.rzenia w stolicy kraju , odowi-
ska s~mżierze artystycznego c; · harak
terze.., narodowym, pragnące Bwym 
~-pł;ywem przyozynió si~ do odnie
enorna poziomu sżtnki ojozys j-dro
f~ zarówno wzajemnej wym· y my
t:i~~, J~k i przez zbiorowe, w1 Jólnemi 
awHm dotrnn.vwane, poaz:yna1 a kul„ 
turalne, ~ wi~c: wydawani · plsma, 
urzf!,dzame odczytów, wy kła , kon
certów, wystaw oraz wido .Ir tea-
trnln:vch. · 

Klub będzie dążył, miar~ 
swych środków, do fundow ia iuh 
wspomagania uozelni ·artys mmych. 
d~ udzielania aubsydjów * stypen
~.Jów na kształcenie si~ dht!J łodyoh 
rzatelnyeh talentów. 

Z prowincj. 
V Z D4bla. 

Zbiory tegoroczne przeszły wszelkie oczek~ 
wania. Siana było w tym roku bardzo duto, tł 
sprawiły obfite deSll>cze. W tych dniach z rozpo. 
rządzenia doktora powiat~wego otwarto zakład. 
dezynfekcy;ny, w którym zastosowanti jest ocx,. 
szczanie qd pasożytów oraz odkażanie bielizny, 
pościeli i odzieży. 

Dnia 3 b. m. „Dąbski Związek Młodt, żyd.· 
Nies. Pom. Cierpiącym" urzl!!:dził dziań „znaC'.zka.•, 
który przyniósł 225 rubli ~yatego zysku. 

E, N. 

Teatr I Sztuka. 
Teatr Po.iski (CegieJnlana 63). 

Dzis;aj inauguracja sezonu., bie:iącegei i prt< 
miera. „Gromiwoji" Arystofanesa ~ udziałem ca
łego personelu arty:stycznego. 

Długi szereg pr6b i przygotowań. :ret Janu • 
sza Orlińskiego. jego oryginalD~ inscenizacja 
pysznej komedji . heleńskiel, nowe dekr;m1ćjt po
mysłu p. A. Urbanowskiego, specjalni@ napisana 
ilustracja muzyczqa M. Tanzmanna w wybn111iu 
kwartetu B-ci Taube, wreszc:io prolog ltoqvidew· 
ski „Polska epos". mówiony przez J. M. Bonec· · 
kiego-złożą się na całość dostatecznie artystycz. 
ną, goanie zapocza;tkowuil\c tn:eci zimowy HZOB 
wo}cnn;r~ · 

--zms, s 
rz I I 1 

ty 16 
1 r. 

li 

Marsz 
Prolog 
Śpiew 
Tarantella 
Śpiew 
Walc MoClerne 

Satyry i Bajki 
Piosenki ludow 

Polka 
Kin·o-mistyczn 
Śpiew 
Monologi l K 

u.pełnie nowy program. 

Orkiestra 
- - p. Jan Smotrycki 
- - p. Helena Rlnasówna 
- - Krzewińska 1 Dąbrowska 
- - p. A. Munełtnger 
- - Morawska I Brodelkiewlcz 

Antrakt 10 minut. 

n czc;ść: 
p. Ja.n Smotrycld 
p. Helena Rlnasówna 

-RA p. Krzewińska, Morawska 
Red en 
i Brodelklewicz 

p. Józefa Borowska -- p. A. Munc:linger 
p. Jan Redęn i 

Two step p· M. Morawska 'l 

Confereneier: JAN SMOTRYCKI. 
Ta układu: B. BRODELKIEWICZA. 

Ork tra pod kierunktem: L. KANTORA. 

~tmna;m~~~Rml!a'!DBRaE!BmlimmillMl!llllllmm~ll!lllil!DlmmBl!lm!l'aml~!Hm~ 

Uwag w p.on~edziałek, dn. 18 b. m. 

Y$łęp i ben ef is p. 'Rdena. 
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sto\ivarz)!s~enma 
~poiwwczem 

Ruch współdziełczy, wzmotony 
podczae woinY przez - rozpfl.noszoną 
Heh.wę konsumcyjną, dobiega już 
dwuletniego ~krosu.- . . . 

Czaf!I to niemały 1 pom1mo · trud„, 

Już tera~ iNięo trzeba d.bat o u- 1jV olffa podany w nieści'sl8J redakc'))i oyoh !!tłużby wojskowej: Panowie. 
d'Os.lrnn.nlenie działalności spółdziel- 1 rHtelegrttfowany po 14wif,cio ,lw~n'' L11rkmann i MiHor zostali zawołani 
oz~1, me ?dkł~dając go 1'!!!„po woinfa w oryginRl•L„ „'liwra1v1mv Rię do t'.rwic:t;e.ń. Gdy wzbraniali się słu. 
v\r~z " w111lu Innemi sprawa.mi ldó- do J>aństw r,entralnyoh r- moWw~·· ohd rozi:azów, Hwleczono ich na 
re .. istotnie. rnu.szą ~Z~!{ać teg~ ter· wzybk1e proklamowanie rrn'.'tstwa po!·- ,..,dwf\ch„ nnto~ono im na l"Qcs łań
mrnu. Pam1Qfa.1m:v, ż@by 11;0 za v1'it1 skfogo i nmotliwienie nam stv1,.·orze. cui!ir.ki i pri:i;"v1dązłln0 do iofan:r ~ ?Q

ki ciężar ps,kować na „:Hi ,-. ;)Jł'lie~. nia polskitt~ armii, kt1.'irPby w ohe~ kam1 pomul głową. Potsm znowu za-
. A }ednak są sto war~-.· s~eni& któ- n.~J wojnic walczyła yn·zMlwko. Ro- wloezono ioh na plac t\wiozań j na. 

re staraja,e sir;& spro1]tać :t.'l.daniom k~l Sil o na~,; niepodli!>;>~ · byt pań. pół god:;,;iny p:·z.vwiąim.no do pala" 
opera_cii, nie. zarnulonej p:r2'ioz lront· 1!twowy"). poozam .knłdegllil, okr1taro r~namt 
prorm~y - 1 ksnsekwentnia dątP:i (1(.: Pnyfoczywszy tre6ó <lepeszy '\Vol- wtrącone> di) osobnej eeli. Nie um1am 
nad~ma tym organir.aojom charł ktc- ffa, "!Jeutsoh& Post" piszo du.!1?ij: opi!!;ać am tych tortur, a.ni uez:uó 

»ości vvefannyeh działalność nasz'yoh 
kooperatyw Wif!-na sil'! wy~azd paw'. 
nemi post~pam1, wkroez~mem na wy:-:i 
izy stopień. 

Oprócz sporei liczby drobnych_, 
moh nazbyt dr@bnye.h1 pori!iadamy w 
na.szem mieście kil.ka większych .ko-

ru własciwego, Wa.!lri !U poś1•0dnh.•„ 'l1c. m:Aa wiadomo~ć. dr.iennikar„ bólu, którA nrnif; Opanowały. 
·hye~~ hand1owem. Nalety radę u~r.fi' · s!rn jest doniosłym doknmontem. Po- lnM gazety donos~ą, rłle.- 1many 
lllti\ Kooperatywom Robofaiczym i U· t:>&ątek: .irobiony. Być mote, a. b~- angielski autGr paoyfistyo1ny Nerman 
twor~onaj przez nio Kom1sji ZjedXH~· dzie to pkcr.Jeń, któr;v ro~pali nl'l.wet Ang-ell, au!"'t' słynnego _Ii,ał11yw8go 
e.zeim!i tych stGvHin,ymzeń. sercu. tych. eo wprawdz1e p1·agnq rachunku!•, przetluJnac~~nego na. kil· 

. aperntyw1 w działaln~śm których za~ 
Interesowane są tysiączne rznlilze. 
Tymczasem dzłałalnoś.6 ta omawia:°a 
jest rndym_e w za:rnkmętei,n kole ki@
rowników 1, poza meclłarneznym spos 
1t}bem sprzedaży towarów, ogół nie 
mote wymmó tego ducha zrzeszenio~ 
w&go,' j~ki :pa.nowa6 _POWin'tm, w orq 

. Choć njewieHriemi środkam! Olt~· ~:n1 odzleiaośoi pob:;kie1, }(~~r. nic nie ka..unśai~ .iQzyków, · zostfit Vla odmowi 
l'UJą !5lte.r~ją Hię o ruzszerzenie diiR- chcą p:rzynidć jej '\Y ofier-ze 'I'*). W służby wojskowej. C'l.;y tt~ propagan~ 
łalnoifoi , . ~) zbliżenie p0s102iególnyc.? i:;t.1.11auu1m do nich czyn tye!l, co byH dę w tym .kierunku, $kn11ny ua eię~-
organizae;t . 1u~ o_wym wieou, iest sympatymmy. kie wi~zie:ni6}. J~st to wiadomoś6 tem 

W osh:.i.t.nich ~::liasaoh organizuj~ .Plon za .zasioi,11~ pracę i cz;rn. bardzi~j inta:rasujł\011, ~e niedawno 
$lę kurs:\ instruktorskie, a niezadtu- JvfożliVt"e, że wypa:-1 ki, które prasa. włoska li „Mo~aagerem" na 

ianizae1ach współdzielc~ych. 
Pr~ez ten dwuletni okres nie sfa 

:rano eiit zaintert?isowd gromady epo
tyweów !Zadaniami kooperacji, nie u~ 
tworzone kursów ko@peraciyinyehjl 
ni@ wygłos~om> ani Jednej pr~lę,keii 
w Hlu popularyzaa1i sprawy współ-

iO st11raniem Komiilii Zjednoczonio- są w przygotowaniu, bQdą miały \ e21ele dQnosiła, jakoby ów AngeU 
waij ukat@ si~ pierwBze wydawnictwo dla nas, uiemców, decydująco znfł,,- wyparł się swoioh ideałów paoyfi„ 
ilustru?:i:ce atr~j~ kooperatyw :robo- ozenie. Nła wypada w """h\~lrn '~ styczny~h ·i stał si9 §ll,rliwym a.p&· 
tniczych w obronia przaćl wy7iyskiem tom w,ypowiada6. źycteń niemieo)rit>.h; ztołem wojny. Obeonb „.An„nti" cy4 

handlowym. wszak~e i~dno pragnienir,j g·óru1o,cr: tule różne listy i enuncjacje Angella, 
R. K. nad wszystkiemł, eihoemy nz@wnętra- któr® ~aprz&0iiatjt:- t@J pogłosae. W 

nić: niemoy w Polsce zachodniej otwartym 1iśoie io amoryka.nina, d·:ra 
d~ielez~i. . 

Przez to !?lamo nfo przywiąz=.ino 
członków do idei współdziel~zej i nfo 
uzy1kano pomocy materialn•1 mi 

wi~ksze prze ds i fil wzl~eia. O granic.30 · 
ne mi~ przewa!tni~ na wydawanju ty- Pod tym tytułem „m•gt:.n ni~m-
gednfowyGh porojiu ców łódzkich „Deutsche Pogit" poda-

Na czynione pojedyńozp uwagi, ja artykuł. na który pragn]emy 
te lim~ba. towarów jest bardzo ogra- .zwrócić ltwfl,gfł ozytelnHrów. 
niczona, 2'e towar bywa złego gatun- „Korespońdenci wo}l!'.lnni, którzy 
ku, gerszy nit gdzieindziaj, otr1'ymy~ pri1ybyli tu :!ia zwyci1lskt\ arrni~ nie· 
wan.o czqsto od powi$dzi: To niech mieeką, brali swego cza.:;u za . złe. 
pa.n nie .kupu?e. "- niem com łódzkim, !ie '!'.Hi'tyehmfost po 

Stereotypowa odpowiedlt ta Hu-· przymusowym odwrocie ros.ja.n nie 
stru1e, jak niektórzy wi~Hrnrządey dali przed całym śwlai~m wyrazu 
)rcioperatyw, dbali o przystosovnwia swe} ·t~sknooie zm. p1·.::~yiąo~t1niem się 
działaln~~foi do potrzeb ezłonków i do Niamiee, za ponowrl'1:;m .:;topieniem 
jak wogóle rozumit!łU id~l\ł WBpół- sfo z narodem niemieck~n1. Przym·,y
dzielczości. ni faj poozątkowe,j wstrzemiQźV 

O He trudno było znaleź6 stowa- woifol poruszane były ntc;raz; . rn1 tiw·· 
rzys1enie kemiekwemtnie poli'lt(ipująoa miojs0u. 
wsdłur 7iUad kooperacji, .nie buk Nie mnfel niezdlti.\ydowani by 1; 

··. było stowa.rzys~3ii., .·· nosząt~yeh d \'il a ·poln0y. 11'yHrn dej!:iun !ro wo m sznac:d 
;,, płaszcze na grzbiecie, . ~ pos.iadai~- na ich 01r;ś6 zaie~ała ve wah aniac~~ 

· · ych w liczbie swych członków całe o-parci~ si~ '1J mocarshnt centrnhie. 
rupy zawodowych kupców; nadto Masy polskh~ o,czelriwały przez oza~ 
rowadziły one r; o~łonkami .-- kup- dJutszy powrotu rosjan i nagrody z}l 
mi tranzakoj• osobliwe, w co się svvą wiernoM. 
dawać musiała. spocjalna komisja I bardzo powoli!' dzi~ki zwycię;· 

gistrac.lrn.. aiwom niemieckim; przyohylnośc i zt. 
Te i ta.kie fakty„ jak np„ zbyt rządu niemieckiego oraz słowom lnrn

yg6rowa.na. ()ena śprzedatna, eo wy clerza w parła.mancie Rze!!izy, wyra" 
~t ·. yła osfa.tnio komisja. kontro!. prj!jy stała w narodzie polskim wiara, ~e 
>i:{Magiet:racie, odnide należy d@ wyni- chwila t:i n mod zie 1 n oś o i *) p&l-· 
lf{ków tego braku właściwego ducha skie1 jest blizką. 
~ kooperacyjnego vr działalności nie~ Leez i tu zdania polaków rort1„ 
· 1Idórych stowarzyHeń spotywuzych~ st:r:TJeliły siQł. OJ, którzy przys~łą 

.·.· . Ale, ale są je~zcze '11ideowcy", co 11. n i o n om j ę (SelbstverwaHung) Pol
io niedaleko Łodzi z parotysit]oz- !!ki, wszystko jedno ozy pod .zwierzch
nego tundumzu skromnego kuchni lu~ nictwem rosyjsldem czy niemieakfom, 

,';dowej efiuowali wspaniałomyślnie e.?iy wo własnem państwie, - uwn~a

{połow~ tei sumy, jako ;.be:5:ąwrotną ,1l\ ~a podnrunek wojny, który natu. 
>pożym?ik~" Kemitetowi budowy kościo ralnym obiegiem rzeczy sam mus} 
,'Ł$, a ton przyjął. przyjść, - cl są silniejsi liczebnie od 
: .. Tt sif;I nazywa dbałość o ducha. tych, którzy w ~cisłym związku ~ 

Cót tam 2inaczy mizerne ciało „sze · mocarstwami cent.ralnemi wldz~ trwa
,iciogroszowyeh" stołowników. łe szczęści~. Wd7.ii~o.znoli6 dla oswo~ 
·. Powracaj~e do omavyianej dzia- bod!!;icieU niemieckich, gwarantów 
'łalności naszych. stowarzysżtn\ SfH)a praw, o które daremnie . walezono 
żywc:!'iy~h, widzimy jak zaniedbano dziee;iątkl lat, jest nikł~. Jest wiele 
sierzenis zadań kooperacyjnych wśród bierności. Głosy prasy nie odźwie1·-
szerokieh mas. ciadlaią istotnego nastroju. 

A właśnie już tera3 winno. , si~ vVłaśnle teraz mamy: doskonałą 
dbać o mocne U!Iruntowanle dz1tthti- gposobnaść zaobsarwowaó niajednou' 
ności spółd1.iialozaj, tak niezbędnej o„ stajny nastrój polskich mas. Od kil~ 
btcmie, gdy~ be!ld'1ii6 ona potrzebna ku ty godni r.zerzą si' pogfoski. -
i po. wojnie.;; Wszyscy wiedzą o nich, wszyscy o 

Przytoc.21ymy tu pr~ykbd z t.,y- nich mówią, nczkolwiek nifi lub mało 
efo. Wł-ocli. si~ .o nich pisze. 
. Po ziednoczeniu Włoch, kiedy o- W poo.zątku bieżącego tygodnia 

iromne środki musiano 1użyć na or- nadeszły ~ "'vVa:rr.;zawy 'vieści, które 
ganizację państwowq, podatld wielce pogłoskom dały nowy. pokarm, u 
wzrosły, zwłaszeza podatki konsum- równo~ześniB śvdadazyły, ża politycy 
ny,jn~. -polscy, za na}gorszego wroga samo~ 

Zveie codzienne we ·włosźeoh dzielności Polski uznający RosjQ, s~ 
jest b~rdzo skromne; średnia klasa. pri!iy pracy". 

· niezamożuu, urzędnicy i rob~tnicy - W tern miejseu „D. P." przyfa .. 
mało płatni. cza depeszę Wolffa o przebiegu wie-

Ntn·ód iednak zn@sił wielki® ci~- cu ~Uubu Państwowców Polskich" 
tary podatkowe z wiarą w moc i ~ dni~ 3 wrzEH~nia1 podkreślająa na
przyszłośti. odrodzonej ojczyzny. · stt}pUjf.\OO z~anie: Rezol?c.ia .dała wy-

Małe środ.ki materjalne wytwo-· raz temu, 1 ż p rag n i a u 1 a p Ou 

rzyl;y .zrl}cznotió w normowaniu budM l a k ów m k ie ro w a n e są ku 
te~ów, głów.nje za pośrednictwem m o~ li wie .szyb k} em u p r~u 
działal~ości k0operacyjnei, któr11 - k I~ m o ........ a n 1 u . pa n st.w a. p? l· 
znaezme udoskonalono i cieżkill'l ]a- s k 1 e g o, ab Y u m oż 11 w I 6 I m 
ta .kr,yzysu elrnnomioz~ego ńaród wło· o z y n n i .ud z_ia ł w w a la e z 
I.kl Jm!:otrwał. Rosją. (Jak wiadomo, odnośny u~ 

:, . .Koop.eratywy pozwoliły żyć ~ 2il st~p, prgez przedsbwioiela Biura 
muionam1 .fa.k,, 1ak gdyby sice poltlia„ ---- ' 
•łuło czt .~J:'151Hoi. *') Podkreśleni& 2H111zs. Req. 

pragną tak ścisłego zespolenia .r. Wbarrego odpowiada Angell na PY"' 
Rzesząt któreg6 nic 1 nikt niero- brnie~ czy ~ltświadazenia ob•onej 
zerwie. wojny nia przekonały go może o ni._ 

Bardziej niż Jriedykolw!@!I: po· dorzeo:mości paoyilzmu. AngeU tak 
trz0ba w tym momencie, aby "się pjsze: 
wszyscy niomoy tak zjednoczyli~ aże, „8.miej~ sit;} z ws:z;yatkieh, którzy 
by ich wypadki nie p;a~lrnól'lyty, ażo- .korzystają z obecnych iragieznyob 
~)y pracą l mf:ynnem wmiosz~nd6m wypndH:ew" t'l.by mnie wydrwić za tolt 
Cl:iiiała6 w tym klerunkn. i:tb;r stu-· że moje przę;;pewiadnie, 3awarte w 
l~tnie 1vpiywy niemiecki@ w Polsee „Fałszywym :rachunku" M ·do motli
me osłabły; CG niecluij się taż sti'i,nie" wości em·opajskiej wojnyl' ni• spraw· 

dzHy si~. Uważam ~ft. rzecz bardzo 
s1.uutn4, że iudzie, którzy mhmią si~ 
p:rotari;onistami narodów kulturalnych 
i in.ko tacy uważają !'li& stosowna ni0-
na widzieG niemoów, mogl\ si~ eie
szyó, że wojna zaprzeczyła puewi· 
dJrwaniom pacyfistów i znis1ozyła 
złudzenia o post~pie. Jeżeli wszyst. 
kie nadzieije upadły, to ruina moHl· 
nych dzieł ludzkich, wznoszonyoh 
tyle lat, jest o wiola bardziej pots,· 
fowunia godną; ni~ bankructwo m~ 
ioh przewidywań czy, jak kto woli1 

złudz.eń. Ale fo.st różnica. Podcza~ 
gdy ja i wszyscy, którzy pozostali 
wiernymi swoim ideom, uważają d211iś 
swoje niepowodzenie Zzt nieszozęśoin1 
ci, którzy siq z nas wyśmiewa.Ją, pi· 
winni to fiasko uwdać za. swoją wi. 
ną. Bo gdy by w god~inie pr1esile. 
nia pozost,ali wiernymi ideałowi, nie 
nia dali sią owfadnąe punica wojen· 
nei, leoz wszędzie przeoiwstawiali 1i~ 
ślepej sile. pchaJącej ku wojnie" woj„ 
na nie byłaby wybuchła h1b tłt 10· 

stałaby ograniczona co do miejsca i 
czasu. I ozyż niEJ jest dziwne, ~e 
właśnie ci, którzy muszą wzjąM wt 
siebie ozęśó odpowiedzialności za wy
padki. widzą w nich tylko odparoie 
naszych pr.zewid:ywań~" ... 

-
Facyfiśd 

Członkowie Bractwa AnthnHibr
nego w Anglii (No~Consoription Ii1el.
Jowship). odmawiający wstąpienia do 
służby woiskowei, Si\: tera'.Z traki"o·
·wa:ni ze i?Zczerrólna $.IUr.owościn. ;fok 
donosi „Labou-r Lotider". iedon z nich, 
C. H. N ormann, został r.knzany 11a 
dwa lata ci~tlriego wi~~ienia. Odsta
wiony do więzienia. w Wandsw©1•th, 
.zażądał ptt:piaru, by unpisaó testa. 
ment. Na to ZM~z~t(> sił} Z' nim oboho~ 
dzió, Jak z obłąkanym, wpak1>wano 
go do celi, pr~yodziano w kaftan 
bezpieczeństwa tak ~zczelnie, !ie za.
ladwirv mógł oddycha.•, komendant 
więzienia i inni urzędnicy pluli mu 
w oczy. W nooy omdlał E bólów. 
Nazajutrz lekarz nakazał zdjąć zen 
kaftan~ pod w/;lrUnkill'm$ te nie pod· 
nit~eia rąki na swoje tycie. Normann 
zażądał znowu pa:p~eru, aby napisać 
do swoich przy/aeiół, ale kom@ndaut 
znowu :r.a.czął go lżyć, :napluł mu 
w twarz i zagro~ił ])rzywdsinni•m 
kaftana. Po dwueh dnjach powtórzym 
fo sią to ~amo; komendant oświad ~ 
czył, te takim fojdalw:m powinno się 
podrzynaó szyję, gro~ił, te 1111~ go 
pośle do Francji i t. d. Za par~ dni 
znów osadzono go w ciemnej ceH o 
chlebie i wodzie, o, komendant :r,ako
munikował mu, żo napisze do star@ 
szego komendanta powiatu o pozwo· 
leuie surowszego ukarania opornego 
pacyfl:sty. 

Inny pacyfista z tego towarzy ... 
stwa, zabrany do obqzu w White
ohurch, opowhida: Gdyśmy tam JJr:'iy„ 
byli, zapQdzono nas do poczekalni, 
gdzie nas prz;ytął komeuclant. Gdy 
si~ wzb.raHialiśmy mduohać jego roz
kazów, nakazał tołnierzowi urządzić 
„kąpi@l pułkową". Zołnierz zao5ął na~ 
bió sa;c3ot.ką po twarf.'.y, szyi i po 
:plecach. Dotychczas jerurnze rany się 
nie zagoiły ... 

luny opowiada: wydano nas w 
r~oo największego w o bozie brutala. 
Ingham został strasznie zmaitreto .. 
wany. rryłlrn z wielkhni bólami mógł 
si~ na11rzód posu\!fać, oparty na 
mofom ramieniu. Potem -przyszła koft 
lej na braci 1ngham. Stars?.emu zła~ 
mano nosll młodszemu wybito z~by. 
r11om Harner odniósł rnne w głowę. 
Ja dos1·a.łem cios w głow~ z boku 
tak silny, że mnie na 20 minut za
mroczyło .. Później dostałem tak silne 
uderzenie w l)lecy, ze nrn]a jeszcze 
tera?i boli ..• „Z obozu w Dovrze tiisze 
do swago ojca j(l)den J11 odmawiają-

"'*) Podkreślanie Red. „Deutsche Past". 

·w późniejszem s•Noi~m phhnis 
przedstawił Angeli „Konflki sumie· 
nia", który go rskłomł do edmówie· 
nia służby woiskowej. Pisze tam o 
tragioznel'.n poło~~miu nowooze1n!łgn 
człowieka, któ1·ego dmui:a. woln~ jest 
od nienei.wi8ci i ż11:d~jy mordu, a który 
przecież prZ«i!Z wojn~ mmli si~ stać 

narządziem tych uozu6. 
W ogóle w pismaoh swoich AngelJ 

nie usta wał ophiywać rMme tragfo:1ą 
ne i komiczue Jrnli~Jo ducha wojen. 
lrngo. W końcu dochodrrii do wyni· 
ku, !to nalezy zupełnie r.anieo~aó ba
dania, kto 7.awinił, a poświęcić si~ po· 
zytywnemu zadaniu wypleniania nie· 
nawiśoi narodów i umoMiwienia wspól
uości .międzyna.rodowej, opartej nn 
wza.jemnem zaufaniu. 

Nie ·wiadomo, ozy Norman An
geH ,jest owym Normaimem, którego 
vrzygody w więzieniu opowfo.da „La
b01n· Leader"; bądz co bądź. przypła~ 
clł on swoje prze1rnnanfa karą cię1.· 
ką, gdy?; Anglja nia wzdraga się prze·~ 
po większoniem :m~czenników. 

tyrałjera. 
Piqkna i gro:tna sh~wa, jaku ota~ 

eza szturmy japońskiej ~ischoty, sa~ 
6'hwyt ryctn~sid i rodowa duma, 1 jt1.~ą 
s~H J)Od Portem Artura sunnr1.18, 
wh"lki i nieśmiertelny Blum płort'.11 
eych w Htooe brand•r~hr„ 1'hi .• :r-„~ 



walki piechoty bułgarskiej w wojnie 
bałkańskit;;j, znakomite ozyny nie
m.iookiego piechura, - te wszystkie 
najwyższe chwile męstwa i pogardy 
śmi6rci, w których ofiarowuje· się 
Pr!flyszłości dueh ras i narodów, -
już nie mogą na$ upokarzaó. 

w' niesłyclvrnej kronice znako
mityeh walk mamy swa miejsce. Na 
olbrzymich polach, w pośród pot~ż
nej G:rganizacji boju dwuch.. $w1atów 
dorabia sitt mołnierz polski zapomnia
nego tak dług0 imienia swego a tra
dy6ja .jego mi!lstwa p&wra.@a mi~dzy 
walczącyc,;h~ 

W tradyaji tej odtywa Naród i 
jege prawet. 

Bowiem myli si~, kto sądzi, iż w 
ehwilo.c.h struzliwej walki nowotyt-

. nej wystu@:zy przeeiqtne m~stwo, no
ezusia henoru i obowiązku. W alka 
ta &twarz~ sytuaoje tak groźne i 
straszliwe, te wymagają od żołniarJia 
stok:rot wię~ej, nifi przewidzieć mo~e 
~cisły regulamin, o wiefo wiące}1 niż 
żąda .kedeks honoru oficerskiego. By 
sprostać. im, mnsi apelowaó żołnier~ 
de najgł'fbszyc.h podstaw swej dus:Dy 
i pobudzió enarg,ję, na którą składają 
si~ cała pokolenia. pracy i kultury 
Naredu. 

Ch w Ha walk1 ,jest ehwilą obja
wienia sią duszy narodowej w toł
nier~u. 

~ane w swa arkusze ewidern~yjne. 
Brali udział we wszystkich bitwach 
~ ~rygady, we wszysikicb. wojennych 
JeJ. wyprawach: Kieleckiej, V\Tarszaw
skie!t Podhalańskfoj, Lubelrskioi, Po
le~k!ej~ W ołyńskfo1. Każ.d v. z nich 
miał za: asobą Jdlkadziesiąt bitew i 
cały szereg świetnych zasług wojsko
wych. 

Poruczni Ir Hai eo Jan, urodzony 
w roku l891 w Galicji, zginął ł'ose
rwany gra u a tarą, w cil wili, gdy no 
zluzowaniu 1rnmpanji szndł do oko
pów. sprawd~ić, czy wszyscy jego 
żołmerza wykonali rozkaz. 

Chorze\-:ski Stanisław urodzonv 
w 1883 r. w Oalicji, zginął podczas 
ko~trataku majora W yrwy-Furgal~ 
slr1ego. 

~uzovTski S~anj~}aw, urodzony 
~ r. ł.891 we Wrncfowku, ~ginął 4 
hpca. ~ walee o 1;rze}ście przez mo. 
stek„ mosąc zwłoki kapitana Sława. 

Janiaki Józei'1 urodzony w r. 
1~96 we Lwowie, zginął z 4 na 5 
11poa w czasie ~?ntrataku podvorucz
nllrn Myszkowsmego. · 

Karwacki Zygmunt, urodzony w 
r. 1893 w Kieleckiem, zginął w oza
sie kon~ratt4.ku 4 kataljonu 5 pułku 
w tyral7erze oficerskiej. 

Nehring Aleksy, urodzony w r. 
1801 w Petersburgu, .zginął 4 ii poa. 
b. r. w tyraljerze ofioerskiej. · · 

JulJusz Kaden. 

ta 
Z przemotną siłą wykazał swój 

~ha:raktrn· tełnierz palski po tylu ra.~ 
HGA ra.5il jeszoze w bitwie pod Koło~ 
dją, 4 i 5 lipca b. r. Pierwszego dnia 
tych bojów, po całGdniowym egniu · 
huraganowym, mimo odpareia !nlku - No - teraz; myi 
masowych ataków został otoozony Głos of1cera brzmi dziwnie, ht-
-prH:& nieprzyjaciela I bataljon 5 pułku ko~ rr.iękko, dobrotliwie, oczy tak j~
Legjonów polskich. Tneba było albo kos po O]cowsku na żołnierzy patrzą. 
Bił} poddać, albo przebijać się z ba- Zwolna, be~ zbytniego pośpiM~hu~ 
gnetem w ręku. . bez g-?rączln7 ale Jakby po głębokim 

Komendant bataljonu kapitan Sław 11}tmys.le, Młnier1;e raszać si~ poczęli. 
postanowił $i~ pr:;i;ebić i zarządził Karabm każdy w rękę uiął zważył, 
kontratak. Ro11poczęli szturm sami bagnet. nasadzony poprawił, potem 
oficerowi@. Oficerska tyraliera ru- po sobie spojrzał. I Zi!OWU karabin 
lllZyła napr!iód, pociągaiąo za sobą poprawiał. Nie ·patrZi1/~' w bok-wie
~ołnierzy. Znale~U Ri9; w nieJ· wszyscy dział, co sąsiad robi. A Qf~Siad, jak i 

"" on: czekał. 
eficerowia bataljonu I-go 5 pułku. . N_ikt nie chce b,y6 pierwszym. 

Mewiadomo jakie będą i iak aifJ PóJdzae, ale. po 00 się spieSZJć! Mo~e 
rozwiną fosy tego pokolenia. Niewia- trzeba będzrn jeszcze zo~to.6 _ kto 
domo, ,jakie talenty i siły rolł!wija1ą wie'? 
siE} w tym zastępie młodzieży, który - Dalej wiai•a! Naurzód! 
za lat. kilim. i kilkanaście dojcb_;ie do Podoficerowie wysuwają się z 
dojrzałości. Niewiadomo, .jaka rą~ r?wu .. Za nimi żołnierz;e~ Teraz już 
czość. pracy, iaki dorobek zasługi i mkt me zwleka. Wnet siq rów o~ 
pożytku będzie udz;iałem tt~go pok0 4 próżnit 
lenia. . . i:octoficerowie zawsze pierwsi. 

"\V jego trudao.h i zasługaoh niQ Na mch rozkaz działa. Ku nim do-
wezmą już udziału ci najlepsi, któ„ piero garną si~· żołnierze, lrnżdy ich 
ryoh nazwiska i czyny nie mogą byi r~ch naśladując. Niech oi p.Jerwsi 
dość znane... biegu t~oc_hę zwolnk~ - zaraz wszy-

Ta ofieer.ska tyraljera -to sum- sc_y z mmi r.ównaj~, się. yv- tempie. 
m u m ·g 1 or .J i do jakiej dziś do ... N.ikt, prócz. mch, oa chwili opuszcze
szła walcząca młodzie~ polska. Ta ty- ~ua rowu n_Ie ma woli, nie myśli. Czu
raljera oficerska, idąoa na tłum ro„ Je tylko. Cf pierwsi są głową oddzta ... 
syjski wspan!ałą linją męstwa i bar, łu, reszta to inne członki. 
tu - to szczyt polskiego wychowa· - Hurra!-krzyozy kapral. 
nia i polskiego obyczaju najeudo- - Hurra a-a-strt1sznie się rozlew 
wniejszy kwiat. ga-hurra! 

Oto wyskakują z rowu w obr,b Głos działa na ludzi. Twarze na-
śmiuoi. •• Młody kapitan Sław-Zwie- biera.j~ wyraz~~ ruchy stają siey mnie.i 
rzyński rozkrzyżowaniem rąk daje drewmane, bieg tywszy. To te~ 
kierunek ataku. Z. karabinem lub „hurrn!" grzmi jui bez przerwy nie 
i;izpierutą w rtku baz strzału~ oficer słabnąc. · ' 
w oficera - młodziet gołowąsa, s21a~ ~. myśl, zemdlałą w pierwsze.) 
ra i wspaniała, skromna i nie$mior· ch~1l1, ten krzyk poruszył: niespo
telna porywa żołnierzy, rozbiia falo .ko.J!la, te~o ry.ku wściekłego się chwy-
-piechoty rosyjskiej, idzio naprzód... ta I za mm biegnie. 

W kontrataku tym, potem w wal- ......... Dobrze ?est. Hurra? Niema 
o.e koło przejioia -przez mosttk w ~o, Jak. w kupie! Hurt·a! r.ramci pewnie 
lrnntrat.aku ppor. Myszkowskiego, w. JU1!J uciekają. Pewnie. Bo i ktoby si~ 
szturm1e1 prowadzonym o świcie ostał! 
dnia nastEJpneg·o i wciggu tego~ 1 dnia - Hurra~a-a! 
podczas odwrotu straoił pułk dwu- Z drugjej strony cicho. 
dziestu 1eden ofioerów. . Str~sznie cicho. Nie da.le.j jut do 

Został ei~żko ranny · podpułkow- mob, mż sto kroków-a tam oich'o. 
nik Loon Berbeoki, kom@ndant puł- - Hurra.I-myśli żołnierz. 
ku. Zgin•li obaj komendanci batal~ - Z1e!-myśli kapral. 
jonów major Wyrwa i kapit~n - HurraI-krzyczą biegnący. 
Sław. . - Tr-r-r-odpowiadają im wresz-

Zgin~li podporuc;znioy Karwacki Cle fi przeciwnego rowu: to karabin 
Zygmut, Nehring Aleksy, Guzowski ma~zynow;r .. Jakby go nie stać było 
Staniliiła~. porucznik Hajea Jan, pod- na mny, s1lmajszy głos. 
poruczmcy Charzewski Stanisław . A za maszynowym i zwykłe ka~ 
Janioki Józ0f. ' rabiny trzeszczeć poczynają. 

11 
Zostali. ranni podporuoznioy: A ~u co chwila ktoś z biegnących 

i\1yszkowsk1 Aleksander Sz.warGen- ka:ra~m .z ręki "".'Ypuszcza, głow~ 
berg Jersy, Stefański P~weł Mikul~ ~lrłama c;,iż,lro, w b10drac.h się łami@ 
~ki JózBf, Trapszo rl1adeusz, 'Rowecki ~ pada. lu jeden, tam trzech naraz, 
Stefan, St~rzyński Roman. Szaśalu 1 dwuch. ~n?wu. „Hurra!" słabnie, 
rannych of1aerów tego pułku dostało p~tem milkme. Oczy żołnierskie zdzi ... 
sit} do niewoli. Wlone patrzą .na _upadających. A })O~ 

O zasłu(J'ac.h poleo-łych oflc"'r·•w. tern na tyeh z p1erwsiego szereo-u z 
łk l!'.ł 6 „ ~ wyrzutem patrzą. u 

ł pu . u da ~1ę powiedzisć właśnie A ~ap.ral już tylko przed siehhJ 
t;-.k med.uto, Jak: wiele mają oni vvpl- patrzy 1 b.1Aagnie coraz S7.:V bciej. On 

sam krzyczy jasicze "hurral". krz.y~ 
czy co tchu w piersiach, jak by chciał 
przygłuszyć terkot i trzeszczenie kaą 
rabinów i odegnać od siebie kule le
cąee, co, jak pszczoły, ę;mutnie bzy
Jrnią. iak ptaki ąwarzą. Biagnąoyc11 
oorc.z mniej, bo tamci strzelać nie 
m."zestaJą. 
' Aie teraz, co który padnie - to 
tylko złoE:ó straszną w sercu pozosta
i„v eh budzi. 

- Byfa dobiedzI Byle prędzeH 
Usta siq zaciskają, czo1o marsz

czył dłoń karabin dziariąca zacfska 
się. Jy.ż nikt nie krz.rczy „hurra!", bo 
i głosuby już. nie stało. cała reszta 
em·rgii w jeden punkt się skupia: 
dobiedz i pomśoićI 
. Pomścić! Kłuć bttgnetem. gdzie 
dopadnie: w brzuch, w gardziel, w 
oko; kłuć jednego po drugim bez litoś
ci. Nic~ch wie, co przez swo]e :Strzela-
nie naro uH! -

Strz;e!aieś do ludzl-olero! 
Ju~ nikt nie widzi, co się, wokół 

dzieJe, nie dba na bzvkające kule: 
biegnie t,ylko. V 

Niewielu już tylko fo.h dobiega, 
większość na drodze została, 

. Tych piarwszyeh szeregów pra
wie niema, mimo to wiara pędzi. Juz 
tylko kilka kroków do wrogiego ro
wu~już dobiegli ..• 

. . 
- Pardon! 
- Hurra! 

F. O. 

-
Komunikat niemiecki. 

~ERUN. (Urzędowo). 

Wielka Kwatera Główna, 15 wl'Ześ
nia. 
Hlschodnia widownia wojn~'.. 

Front wojsk ks. Leopolda Bawar~ 
ski ego. 

Nie zaszły, żadne wydarzenia. 

Front ;voJsk generała kaw.alerji arcy~ 
księcia Karola. 

W-0dcinku Na:rajów.ki i na wseho
dzie od niej operacje oddziałów nie
mieckich i tureckich były pomyślne. 

W Karpatach odrzucono ponow
nie RosJan, którzy posun~H się do 
naszych linij na zachodnim stoku 
Cimbrosławy. Również odebrano z po
wrotem na zachodzie od Ka pulu ozęś& 
stanowiska, które podozas opisanych 
wcMraj walk wpadło w r~ce nieprzy
,jaciela. 

W Siedmiogr@dzie na południo· 
wym-wsehodzie od HOtzig (Hatzag) 
wojska nie11ieokie i auistrjaoko·W~· 
gierskie toczą pomyślną walki}. 

Zachodnia widownia wojn.9. 

Front wojsk generała-feldmarszałka 
Ks. R.upprechta Bawarskiego. 

Z równą gwałtownośeią jak i dni 
poprzednich toczyła się w dalszym 
ai~gu wal.ka artylerji pomiędzy An
cra a Somme. 

Zamiary znacznych sił angielskich 
w~ięoia za pomocą okalającego ataku 
naszej wygietej naprzód linji, na pa
łud niu od Thiepval, nie powiodły się. 

Silne, od wat.xiie poprowadzone 
framrnskie ataki :piechoty, przygoto
w.ane przez nadzwyczaj wytrwały o
gień huraganowy, zamial'zały uczynić 
wyłom pomiędzy Ranoourt a Somme. 
Załama}y sią one wśród oi~żkich i 
krwawych strat~ 

~fajątek Le Priez (na zachodzie 
.od, Rancourt) obsadzony został przez. 
przaei wnika. · 

1 
~a wsohoą~ie od BeUoye i na po-

1Udmu cd Soyecou:rt odparto ataki 
OZQściowee 

Kapitan Bo~lcke i porucznik Wint
gens zestrzelili w pomyślnych wal
kach w }lowietnm~ po dwa latawce 
nieprzyjaoielskil4 k:atd:v. 

Front Niemieckiego Następcy 
Tronu. 

Donosi się d4.lddkovrn, te dni~ 
13-go wsześnia na zachodzie od prae. 
łQczy Souville unacono cz~~6 na2ie; 

linji przed niej. W zaciętej nocnej wa{ 
ce uieprzy.Jaciala 'wy parto ponownie, 

vViaozorem !rn!amał si~ W ZUpeł~ 
ności silny atak francmi.ki na nas1 
front 1rhiaumant - Fleury. 

t}ałl{ańsi{ll wkownk1 woj119 

Grupa wojskowa generała feldmar. 
szalka l\llackensena. 

W nowych atakaGh wojska sprzy. 
mierzone przełamały wielokrotnie O·· 

pór nieprzyjachila i odrzuc,ily go do 
ogólnej linji Cuzgen - Caraomer. 

Pod Caraomer poległ ksiąiq Fry< 
deryk Wilhelm He~ski. 

Liczba wziętych jońcó\"l podczas 
wal!r wstępnyoh, oraz przy zdobyciu 
~zturmem Tutrakanu, według ostatecz. 
negc obliczenia wynosi okrągio 28.00U 
ludzi. 

Front macedoński. 

Po zaciętej walce utracono na 
rzeGZ p:rzeci wnika M:alka Nidze (na 
wschodzie od Floriny). 

W okolicy M.ogl~ma odparto ata. 
ki niepnyjacielskie. 

Na wschodzie od W ardaru wy par. 
to ponownie oddziały angielskie> któ. 
re usadowiły się w wyeuuiętych na· 
przód rowach ni~mieckich. 

Pierwszy Generał-Kwatermistrq 
Ludendorff. 

KomunHrnt austryj acki· 
WłEDEN, (Urz~dowo) 1 G września, 

W schodnia wMownia w~jny. 

Front przeciwko Rumunji. 

Atak wojsk sprzymierzonyłłh na 
południowym - wschodzie od Hatze; 
znajduje się w pomyślnym rozwoju. 

Na wsahodzie od Fogaras ro~po· 
6Zęli Rumuni posuwać si~ naprzód 
przez :rzek~ .Aluta. 

Front wojsk generała kawalerji ar· 
cyksięcia Karola. 

W dolinie Ci bo walki rozstrzyg· 
n~ły si~ na naszą korzyść. Oprócz 
pomyślnych operacji patroli naszyo.h, 
nift zaszły żadna wydarzenia~ . 

Front wojsk ks. Leopolda Bawar• 
ski ego. 

Pomiędzy Lipą a drogą żelazną 
Kowel - Równo trwa wzmożona dzfa, 
łalnośe artyl@rji. 

l~łosl{a widownia woj119. 
Włosi rozpoczęli nowat ofeuzywę. · 

Chwilowe skierowali oni swoje ataki 
głównie przeciwko płaskowzgórzu 
Kant. Wozoraj potE}gował si~ tam do 
najwyższego stopnia ogień arty1erji, 
~raz min. Po południu w gł~bokiah 
szeregach znacznie nieprzyjaciebkl11 
siły piechoty ruszyły do ataku na C)R· 

łym froneie pomiędzy Wippach a 
morzem. Następnie rozwin~ły si~ gwa.ł< • 
towne walkL Chociaż na niektórych · 
punktach- nieprzyjacielowi udało się 
wtargnąe do naszych rowów i utrzy· 
mać się tu i owdzie, .Jadnak cały ten 
pierwszy atak uważać nale':~y za chy- -
biony. 

Na_ północy od Wippaoh at· do 
końca. Plawy trwał równieź bardzo o· 
żywiony ogień artyiarji~ nie doszł& 
jednak do najmniejszych walk pie~ 
cho ty. 

Kilka oddziałów włoskich w sile 
najwy~ej jadnego bataljonu wykona· 
ne -na pasmo Fassańskie zostało od· 
partych. „ 

Podczas kontrataku na p;aoho~ 
dzie od Cima die Valmaggiore '"ziq· 
ły w~jska nasze 60 ti.lpinów do''' · 
wo U.; 
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ll~łudniowo•wschodnia ~\rido~ 

~· 
wnin ivojn9. 

n::f Sytuacja niezmieniona. "" 
'.t:~ zast~pea szefa sztabu generalnego 
'!:1 v. 11 o e f e r~ 
:,11'. , marszałek polny porucznik. 

~~:I sprawozdani~ a~*!'iraHcji 
,QJ~ a!łstwygack1.e1. 

t.•.· ... W~~DEN. Urz~dowo donoszą 15 

1 ~ t.września. ·.· 't W nocy z 18 na 14 września 
11~'ł:ęskadra hydroplanów obrzuciła bom-

1
]1bami ogtilnej wagi 1 i peł tonny 

ri1}.pardzb. ~kuteoz~ie baterje i ~rzą~ze„ 
1e\~~f1i& m1lltarne Walony. Dos1ęgm~to 
u (~~licznych celów i wzniecono rozległe 
r. ~;pożary. Pomimo· g~ałtownego ognia 
Frf oohrounego wszystk1e samoloty po„ 

•t 

l wróciły baz szwanku. 
l~.1; 14 września po południu eskadra 
r:\~hydroplanów obrzuciła skuteoznie 
:~:,ł~Mmbami fortyfikacje bater)i u dol~ 
~,:,łhego biigu Isonzo, oraz obsadzone 

!:··-··'·,.·.·.·_ ... ' ... przez nie.przyjaciela fortyfikacje A-0Zurjatyku pod Monfalcone i powróciły 
hez szwanku. 

O•.•• 

1 i.;~ · WIE.DE~. - Urzędowo donoszą 

j 13-go wrzeSDlt,l: 
ltJ W nocy z 13 na 14 wrześ~ia jedna 

f z naszych eskadr latawców morskich 
:irit!. obrzucila bombami on1ekty mHit~rne 
:itf w Grado. Inna zaś eskadra, u_rządze„ 

111 nia dworc~ kolejowego~ oraz mne u-

l, rz8;dzenia wojskowe w Sa. n Georgio 
, • di N ogar<:>. Zaobserwowano wielo
ll:tr·; krotne osiągnięcie celu, oraz duże 
:!pożary. Mimo ogromnego ostrzeii wa. 

nia .wsz.ystkie nasze latawce pow'ró· 
1

) cHy pomyślnie. ·· 
m. Dou;f;dztwo floty. 

I 

in
1
:1 

o\~ ~~~~~~~~ b~~:~:~:: d~ 
i 14 września; 

-

. PARYŻ. 15 września. - Urzedowo donoszą 
14 września wieczorem: - . 

Na północ od Somma rozszerzyliśmy nasze 
stanowiska naprzeciw cześci frontu Comb\es oraz 
wzięliśmy szturmem pofożcny na pot wschGdzie 
od farmy Le Priez si.lny punkt oparcia. nieprzy
jacielski. Były zaci~te walki na półnoć i południe 
od Bouchavesnes, Utrzymllliśmy sie zupełnie przy 
zyskach, Na południe od Somme · '" walc~ 11a 
granaty ręczne poczyniliśmy pos!~„y na wschód 
od Bellay-en Santerre. 

łFromit salonic~1:~. 

Od Strumy do Watdaru cg Gń działowy 
~ przerwami. Na :r.achód od Wardaru posuwa.ja sie 
wojska se\'bskie dalei. Zdobyły o~:ct osz.arico: 
wania bułgarskie pomiędzy Ko~re1 a Vetrenik; 
uczyniły znaczne postępy w kierunku na Kal
machahm na północno-zachód od jeziora Ostrowo. 
Po zaci~tej walce w cię'lkiemi dla wroga strata
mi, zdobyli serbowie znowu półno:mą cie?ŚĆ góry 
150. tch straże przednie posunęły się do stóp 
gór Malkimer. 

W okolicy na południe od jeziora Ostrowo 
toczą się dla nas pomyślne walki. 

~t'n d!a całego 1u;eregu działań wo-
1ennych, które maią spow·odowae 
szyb1r~ zmian~ poło:tenia. 

Na froncie rumuńskim. 
BEfłLIN. - Z Hagi donosz~ da 

„rra.,ilic'!1e Rundschau": . A~encia Reu
ttwa donosi z Piotrogrodu: Nastąpiło 
połąc!l.lenia krańcowego lewego skrzy
dla. nrmji rosyjskiej z krat1cowem 
Jlru wem skr~ydłem arm.)i rumuń-
skiej. · 

pulących nieprzyjaciół, jakote:t celem 
stwierdzania 11iasłyohanyoh <0kru• 
oieństw, popełnianych prZH żołnie„ 
rzy rumuńskich. Oprócz; tego rz(\d 
bułgarski zwrócił siq do Ws'.liystkieh 
państw neutralnych z notą dyploma
tyczną. w której protestuje przeciw
ko postępowaniu wojska rumuńskie
go w Do brud~y. 

S0111JA, HU> W€!dług inf<>rmaoji 
bułgarskiej agenoji telegrafioznej 
wszyscy przedstawiciele państw mm· 
tralnych w Sofji otrzymali - zaprosz1„ 
:ais da udziału w śledstwie międiy „ 
narodowem w sprawie· okruoieństw 
rumm\ski eh. 

Z sejmu węgie:t"S~'liego„ 
BUDAPEciZ'l1. - Na posiedzeniu 

seimu z dnia 12 b. m. prezes mini
strów, hr. rfisza, zwrócił się do izby. 
z prośbą, aby w dyi~drnsji mówcy u-
wzglądnili nadzwy·::za.ine motywy na„ B!Clł neutralnych. 
rodowe i państwowe i f.rzymaU się I z 
:ram, któreby nie pezwoliły nieprzy~ BERli- N. 15.9. Do "V&s~, '":ttg." 
iaciołom 1.Vyciągnć wniosków 0 sła- donoszą z Wiednia. 
bości })aństwa lub o zmniejszeniu siE} Podług ·źródłowych informacji 

Deicydują.:e z·wydęstwu gotowoici. do walki. Pra'.lje'5 mini- szwajcarskich blok neutralnych, bsz 
W Dcbwudży~ strów wskazuje to, ze już tera za- Ameryki jednak, jmit blizldm urza„ 

• BERL[N, 15.9. - (Urzędowo). Ja- granica z faktu, że sejm zajmował ł 
go Cesarska Mość wyshd w dniu 15 Slt} kwestittmi polityJ{i zagranicznej cz.ywistnienia. Pierw~ze uk ady mis.-
września nasfanrnJący teiegram . do 1 kW·5sti'ami wojslrnwemi, wyciąg- ły przebieg pomyślny.~ Pierwszym 
Jej Cesarskiej Mości: n~ła jakna.jprzewrotniejsze wrtioski, krokiem bt}dzie podobno próba po

Gen{!t·al 1,mu·5 zalek pofoy v. frlac· chneiaż nie miała do tego na. pod... ~rednictwa pokojowego. 
kensen donMi mi wfa.śnk że woj- r::hnvie wywodó"v mówców objektyw· Zom :tnięcfo portów angiel• 

k b ~ - · t • • • • ne11 .. o nowodu. ,Preiies ministrów O• k- ,, s a usgarskrn,, •:~tre ·„011: i n1em1ec.- , r- s UH:r. 
kie odniosły w Doi.:n"m.:l~:( decydują.- :f:wiac!cza również gotowośó, że gdy„ BERLIN, 15.5. _ rfajernnicze ;Ła.m„ 
ce .zwy.~1·,,,.rt•r;.<{ ... :.,.~;; ,.,.,„._„:•k"n:"; •. ,~- by opuzyciu. od(~:1.uwała potr;:::eh(J o- k . . tó . 1 1 .. h tł 

- „„.,,,_„ ... "' _.„ """'·'~ ... ..,. AU 1 m~~rn p11r · w ang10 :.:> nc unrnczrt 
m••ńskie..,...g; v.· ~„'••;;,"·~~>1„.~„., 1. ;r11· mi;lwiania {Westji, którfi t.fCZ!\: się in- d . .1. b i·, l · k d 

. .... UA„ „, __ ,; „..,. ,„~.., A t a 1 zienm n er ms ne wzmo"'onym na -
,,-,;./j'·.~ 1,,_„ 1·~,,„. .eresów naro.owy(• i, vrzez m·ilwcę . . h k t d 

• 
4 .i..... . 11 , • zwyczatnrn ruc. em o rę owym, o „ 

Wicmi~'.!lAfHt~jt." ·~~1 ;.:ilhJ«K1„,..;;ej ~z.w..z:r,• wyrniemonyo ' zgo•iZl SifJ na tajne hywa1·a •. ovm sii:2 miqdzy .nortami no. 
t • ' - lHJ:-ii~dzenie. " t' I" 
erz~ ?t21!~h'i:'.t~t~ ;;~~0J. .1: łudniowo-anrrielskhni i J)Ołn.-framm-

W imieniu opozycji Alad·ar hr. ,_, 
BERLIN~ hLt'. O~t,1t:ncwrnt.:i'łr:y" Ziohy~ z pnrtH ludt>we}~ w.ita. z ra· skimi. Przypuszczają, że te liczne o~ 

generał· kwaterrni~tl'i! i{tH1~r·;;tł-pur1.1t~z~ d · ,1 • kręty ·przewożD.;; rannych i poległych 
· k ośc•ą oświat1m:enw prezesa mini.-

Dl.,. baron Freytav~Lo:i:·1ngh.i::,fen ilostał :st.!:óvi, ~e da możność odbycia ta)Irn. z półnotmego frontu franouskbgo do 
mianowan_v naJ· wv,_ ższ:em 1,,n,1,1orziLdze" · 1 , Anr.dJ·i„ , -. go poster :i;~ma. ._. 
niem gabinstowum :4 tln~,~ :rn u·rześnin. BUDAPES2'/r. ~ w odpowiedzi !Hliazpanji. 
szefom sztabu g'i.inera!nego armil W na nawoływania hr. 'fiszy, 11r. Appo- BBRN, 15.0. Lyo1iski „Progr0~" 
zastępstwie. . nyi uzasadnił wniosek S'.Vój, żą•ia1ący donosi ~ San Sebastiano. źe lmH 
Co a~~anac,1rm ~~Eeca.~]e [~~.zcji'ł roi porządzenia, r1r1iwne:~o. aby mirn- hiszpaftski pod pisał dekret, zwołujqcy 

SOFJA, 15.H - Z Atr•n dvnoszą, ster sprnw z;agr'cwir:zny(~a star~ął przed vał'iament his·r.paiisld na dzień 27 

że :posłowia- koalicji znów pod6jmują sejmem węr2.:icre:kim dla da.uia i.nfor- września. Podług i.vynurza1i hr. Re
wszelkie wysiłki ku skłonieniu. Gre- maciiy gdyby se::ija delegacji była manof:lsa byłoby to dQwodem, te i :v 

niemożliwa. . wewnętrznej polityce Hiszpanji ma 
cji do wystąpienia przechv pr.ńatwom .i\16wca !?:ądnł, źeby wobec nieo~ ·wynikną żadne trudności, na co 
centralnym. Obecnie Jrnalicija oka- becności austrjacldch C:)łonków de- zreszt11; wskazuie równiet mowa Mau
zuje clięó do poważnych u:stępstw, 1eg·acii kontrola konstytucyłna poli~ ry. "Progre:;" zm?inaaza. m1stturnie, 2;'e 
Jdórym początkowo stanowczo się o- tyki zagranicznei wykonywana była krtii przy;ął na dłuiszem posłu()ha
pierała.. I tak pa}istwa koalicji po- w se}mie węgierskim. Mylne je3t niu ambas~dorów francuskiego i an

przypuszczenie ze błędno tłumacze.:. gielskiego. Pro}akt utworzenia »ga· 
zosta wiaią Grecii SWO bod~ działania nie '?rzez za~r~nicę krytyki, dozwo- bi netu narodowego<' upadł. 

Front rumuński: Na froncie· Dunaju ostrze- w Epirze, o ile wojsko greckie wy~ lonei konstytucją, jest wieUdem nie- n....,&AnJ·--.se mmirii"""'"""• 
al nieprzyjaciel bez powodzenia Kladowo i l l . . u...,11."'7:.,.. ...,,.., " """""' -

Dovend. Słabe oddziały nieprzy'acieiskie stąpi wspó nie z koa icjzi.: przeciw szczęściem. Podtrzymywame ·zda.ula~ lg~~atjev.1ai, 
rotnie usiłowały przedostać s:ę na prawy buła-arom i niem com. Oprócz tego 'iakoby w Au~tro - '\V ~grzech lub szrrOKH.OI 1\lf " Ut R ~i" 

rzeg rzeki pod ws:aml Kostol, Ma:lka.vazbitra i G <.J t . ] gdzieindziei ws~ystko szło ialrnaHe- .JJ.\l, U.o. " ro 011 

i~Tuomavarb.'ca. zostały jednak przepędzone re~ja ma {) rzymaó poważne mm„ . . . t a . ' . donosi: 
I . A „ 1" 1 • • d . pieJ, 1es aremnem usHowamem, a l\ffi·nI'st"'r ociuri'".ty I!!D<'lt'i.e"'' n._ odał 

" i.[ Posuwante się naprzód w Dobrudży trwa w pensa ty W 'ZJI i1'.i niejszeJ, g yoy ól' i · ł d · · ł „ · lu. 0 .., n •• ,..., vr ,, ~ 
I ·1 ł . ~ po pr o e H Y -O pornosc1, z Oi.0neJ si·"" do dyrn1's1·1· z teQ, :o powodu .. "'n. r.I"'"' 

J i:dalsz31m ciagu. Walka, która rozwinę a się na przy pomocy wojsk greckich udało pr ód . · · v, .u „ ""'"' l:'.i."' 

~>Jin;i Oltin~Parkeny-Apt.asto-Mussu-Be'-Ci~ · zez nar ' mozna się, po mm spo„ zydent gabinetu rosy}sldego, Stuer-
r~ futk5i, na dawne1 granicy rumuńskiej, rozwija stQ pokonać turków. . dr' oz;~w. aó, że wytrriyma prawdę i szózo- mer, bez jego wiedzy zarządził pótq 

lf!W się na korzyść. naszą. Dotychczas zdobyliśmy ~ • 11 M • 11- „ t. l:iv · k l 

lpl!J. -"4 dz1·ała szybkostrzelne. NieprzyJ'aciel został od- ~ i.- li"ZeShe111111a !!Jiiiharn:e owe niejsze, rozpoczęci@ SlQ roku S2 (L„ 
·"' . ~ -- O~uriucieńs~w.a w Dobru,H:~v„ 
) nucony i poniósł prtytem duże straty Operacie W l!Jd"CCJli. ;,, neg@. 

iZji1 trwają dale;_ "' BERN, 14.9. ,/l1emps" pisze z -pew- SOFJA--Dowódca arm i d:inosi pod datą 10 Zarz.md.zenia.i 'llHłjskowe 

I F d ' k. N d - · o t • września co naste.puje: Od . pierwszego dnia· µo k c- ~ -!li 
ront mace ons 1; a 1ez1oręm s rovo . ną nieufnośoin 0 przebiegu greckrn„ - ~:iZWii!I§ «:U'ilr"Js •. 

d · ł l ś' , 'I · · 1 ~ przekroczeniu granicy stwie.rdziłem szereg naj„ 
. Zia a no c artylerJ o nieznacznej SI e. go przesilenia gabinet0wego i vowia- straszniejszych, nieludzk'ch okrucieństw popelnio- BEUN o, lil.D. Dzienniki szwaj -

a1111 W dolinie Moglenicy ożywiona działalność da. że król myśli o gabinecie byłych nych przei arm e rumunska, przedstawia acych carskie donosza: 

I' Nieprzyjaciel ponownie zaatakował be~ ~owodze- l V · 1 6 się coraz bardziej iako, czyny niemożliwego do d · t 'ł 
: nia wydmę Rahovo, oraz wzgórza Kov1l 1 Guyt:~- zwo en111ków emzelosa, it rzy z , Ra a. zwi;:i_,zKowa 1)0S .anowi a po-

wiary zezwierzecenia. I tak, władze rumunskie ł E 

ib:!: tasz. . Ws~stkie ataki nieprzyjacfola odparte zo· arn bic.ii i tądzy władzy stali się ry· na kilka dni - przed wojną :iabrały ludności wo a\1 nowe wojska, celem wzmocnie· 
~l·i•.:. stały z cię±kiemi dla niego stratami. walami i wrogami Venizelosa, Dimi- wszystko bydło, bez formalnej rekwizycji. Cofajac nia armji~ której zadaniem jest strzt 9 

trakopulos występował w ostatnich się, nieprzyjaciel utworzył specjalne oddziały żenie noutralności Szwajcarji. 
• l t 1 d ś1. t · t j k vwjskowe do palenia wsi bułgarskich. Wsie 

C I. d 1· ros·1an1e a ao l o I) os ro nrz0c1w s anow s u c· k' b iitl'"'"""'"'" ~~""1ru~fi:uisz. , o onow a a ą t' IS 115i, Ajtomorcw, Sre arna, Dżumaja·Mahule, - -Je .... „ 
l)~r ~ I vd ~~iz~losa, ~ak, iż tru~no. będzie zgo- Tatar Almadża i inne w okolicy Tutrakanu i Si~ BERN, rn.9. "Osservatore Ro-
Lf_!1' . PIOTROGROD, 15.IX.-W sprawozdaniu urz~· Zlu się na 1ego powe ame. 1istrji dotychczas jeszcze stoją w ogniu. Oddział mano" donosi, że :napież mianował 

.t d '"*f a S ·u pobity pod Sansalar, ccfaiący się w ucieczce w .1: 
,,,,,111. l.ltlwem z nia 14 września. v, emusywa genera11a arra111111a . 7 .... ro,11 bl'si{up>t V.arl"elli·. rJ1.nodora Valfr.o 
• stronę Stlistrli, w dniu -y'.Y\ wrześniu wieczo· "' ' 1 • v v , "' „ 
-'i Na froncie zachodnim: BERLIN. 15.9. Do "Berl. 'Tag", rem wysłał cała kompanie z dwoma oficerami do di Bonco, nuncjuszem a1>ostolskim w 
'~'·[. Położenie Jest bez zm~any. donoszą z Lugano: · wsi Sr'ebarna. · Cała ludnośc meska uieto i w Austro-\Vęgrzech. 
lm: Na fronc1'"' kaukask1'm; Salon1'ck1" -kore"'pondont SeJ.o]o" nocy stracono. Wsz.ystkie place ·i· ulice- VI ta1· o , d 11 Sera" rra"''1a"'"'" 

, ... , · ... .., ... u _ orr1ere e a .n, „,, v,,,,", 
· " wsi pełne są trup6w. Niekt6re z n~ch zniekształ~ " 

rif W okolicy na zachód od Kygli ro,rwin~U kur- donosj, ~a ogólna ofensywa armii ge· cono w nieludzki spos6b. Pewną ilość dzieci w ta wiadomość ta jest nieoczeldwana, 
~.i,' dowie żywą akcję. W okolicy Hamadanu ido· nara:ła SarraHn wł .. aśnie si A rozpooze.- tejże wsi pozamykano w domach i spalono. Reszte.. nie tyle.. ze wz.rdcdu. na nominacJ· ~ sa 
~~: były nasze wo1 ska w dolinie rzeki Falpanczay -,; - , " 
.;1 .. •. po walce karabinowe3· stado wielbła_d6w i bydła. ła. Podług wjadomości „Corriere mieszkańców, sama dzieci i kobiety, powleczono mą, He raczej na odwołanie kardy„ 
v d 11· S " S 1 · 1~ d do Sylistrii. 6-go września zrana wszystkich ł C · ll. •;u· d · 
ii!( Na froncie bałkańskim: e a· era z a On1u., iarzą zone lO mę±cźyzn ze wsi Alifak sprowadzona na brżeCT Ila a .1apme I z Vv le ma. 

1 
r . w okolicy Silistrji na prawym brzegu Du- września operacje k@alicii dowiodły, ·Dunaju, powbiiano ich, a zwłoki wrzui}OIJo do W J{ołach watykańskich od wob~ 

0~ f llaju , toczy się bitwa. Rumuni odparł; szereg iż niemcy i bu łgarzy rozporządzają rzeki. Wszystk\cil mieszkańCów ze wsl Kalipefro- nie to wywołało poważne wra7.en1e, 
•?~ ataków bułgarsko-niemieckich i zdobyli B lżej· siłami, których ni& można: niedooeniaó; wo, Ajte'-!Jir, Karaomar i Baouk bez wyiątku wy· tembardziej, że nie jest wykluczonem 

,;:11 szych armat. są oni dobrze zaopatrzeni w artyle- pędzono na drugą stronę Dunaju, gdzie wedlag iż w sprawie te3· zadeoydowały wzglę 
,, twierdzenia ludności miasta Kalarasz, znajdujące·. 

11':,,' Komunikaty francuskie. :rję i otrzymali rozka2i stawić ener- go się po tej stronie rzeki, trzymano ich nad dy polityczne. Nowy nuncjusz ma. 
giczny opór. brzeg;em, aby tworzyli wat dla kryjących się za lat 61 i był kolejno biskupem w Co-

1!ti\ PARYZ, 15·go września,-Urzędowo donoszi\ m,,......., .... nf"""'""'""'V"""'""" 11116 evii ... ".;..<!'l>• nimi zołnierzy rummi.skich. mo i w VereelH. 
·'~ dnia 14 września popołudniu: 11111--- ""' ...,...,._„ „.,.. ... ll-u;:ioa ,;ofAM SOlłJA, 15.9. Bułgarska Agencja 
1 

,. · - KOPEN 7 .IAGA, 15.9. PułlTO"'IlI'ly T "' Hohuin.daa niie nllobHiia:aaiie siie„. 
{ Na północ od So'llme odparli franću.zl w eią~ r _ -. „ „ elGgratiq~na donosi: Pod .wrażeniem >1 J 

'I gu nocy kilka ataków niemieckich na koniec po· Clerger w artykule, ogłoszonym niesłychanyoh okruoieństw. jakich do- · R011TERDAM, Hi.!:l, W kołach· 

f łudniowy wzgórza 76• Na południe od Somme przez „Russkij In walid", stwierdza, puszcza się wojsko. :rumuńskie w od- urzędowych .holenders!doh za1rnw11ia-
q ~~!0~:i: n~~;erz;!~!1 s~;!~~ł~.aret~:Y~~1:J~~ a~d że mocarstwa centralne rozwinfJłY wrooie S\>voim na spokojnej ludności jq, że wsz.elkie rrngłoski o ~armerzo
::f C~a~lnes podczas takiego ataku wzię!o pod największą siłę na froncie wsehod- w Dobrud~:y, rząd l.:rułgnrski zaprosił nym jakob,V projekcie dokonania 
./ cg1~n oddział niemiecki, przypuszczalnie kom- nim. Obecnie' odbywają Sif} przygo- p<>sła Stanów Zjedn. w sorn, a:teby p~óbnei mobilizacji, t. j. odwołania. 
,J, pan3ę, 1 prawie całkiem zniszczono. Na prawym towania do nowe.J' ·ofem;;ywy r9sy.J' - zechciał zwiedzić szczątki spalonych \.Vszystldo.11 wsiy8tldch źołni.erzy i c.11-

br;eg~ Mozy odparto z łalwośclą 2 ataki nie· · i r 
m1eck1e na pozycje nasze w lesie Vaux i w ~esie skiej. Jest rzeczą generałów Saoha- wsi. celem naocznego przekonania siQ cer6w url.opowanyc l, są na1zupr, me} 
Chapitre. . rowa i Leszyokiego przygotowat,\ te. o zniszczeniu; szerzonom przez ustę- bezpodstawne. 

TEA l R ~ "M I N l AT U R Eu 
ł..ód:t, Cegielniana Nr„ 34. 
pod kierunkl em literacko-art.ystyczny m 

Tm. ORŁO 
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1. Fierwsza „ zl{oła l{ęl{_odzielniczd dla l{obiet 
~ • rowickiel i L~ Jasi -s i i 
W w Ło~zii ul. Karo la M Ui. 

I
~ Nagrodzona wielkim złotym· medalem na wystawie rzemieślniczej. Lekcje rozpo
·. ~zydnaJ2·ą s6ię 1 wrłzedśn~a. Zapisy od 15 sierpnia codziennie między 10--l2 rano i o - po po u mu. 1679-13 I 

w. c, • I. I 
l.ódź, Widzewska M 60. 

Poleca wyborową - - - C Liii !31 Tekturę Smołowcową li 'Iii 

oraz CE M NT zagra~icznych i krajowych cementowni „GRO
DZIEC I WIEK" p o e e n a c h k o n k u re n e y j p. y o h 

• r w·rr2 :a. m gj Zatwierdzona przez władzę I· Wyższa Szkoła Rzemiosł Dla· Xobił 
Apolonji Kopydlowskiej, Piotrkowska 154. 

Kurs wyżgzy i niższy. kończące imrs otr3ymują patenty na 
nauczycielki robót 

w szkołach ludowych i kierowniczki w szkołach robót. Wykładane są przedmioty: haft biały, kolorowy i kościelny, koszykarstwo guzikarstwo, wypalanie na drzewie. w:yrzynaniei na szkle, krój: kwiaty. slojd, rysunki, oraz wszelkie roboty ręczne praktyczne i artystyczne. Dla pan inauczycielek i freb Banek, kurs pospieszny„ Lek~je rozpoczynają się 4 września od g. 3-6 i orJ ti-9 wiecz. Zapis uczennic od g. 2-7 wiecz. ' 

Sala Zajęć 
Nauka. wszystkich robót ręcz;
nyeh i szycie. dla kobiet idziew
oząt od lat 14-tu za op.tatą 
50 k. tygoóniowo. Bardzo bie
dnym beapła.tnie. Zapjsy eo -
dziennle od 2 do 5 po poł. 

Piotrkowska 154 
A„ Kopydłowska. 

I 
Prze»azd 42144 

;;;:::::=:; poaecają wagonGwo ~ ze 

ement, i 
tek.turę smołowcową, masę sldejną 

materjały opałowe„ 

. Kursy pe<dlagogfozn<D=freb~!f>wskie 
IDY JANOWSKIU 

Passaź Szuica U„ 
"' Zapisy słuchaczek codziennie od 4-6 po poł. W;ykła.dy pod kle· ,. runkiem ;;ioecjallstów jut się rozooazęt.v. Hl42-,-l 

t 
pierwszorzędny p e n s j o. n at 
Czesława Ostrowskiego, star
szego feiczera nowoczesne 
wygody. Wiadomość Zacho
dnia 11 Ostrowski. 2070-3 

ZawiaDomienie„ 
W Szkole kroju i szycia A. Kopyi.; 
d.fov.rsldej, Piotrkowska 154. Od\1-
<lnia 1 i 15 września :rozpoczyna slęr 
"d. miesięczny kurs naulri kroju iszy<;: 
cm ~a OfJłatą 3 r1d1_1ii miesię· 1 :· 
cznu~. Nauka mierzenia, pasowa·~'. 
nia i modelowania. Wydaje paten-': 
ty. Sprzedaż; fasonów paplerowych.\:i -------..,,,_---.....,...------- ... t••I A br~m :::>ti_glitz zgubi! pasz;port pot-rz=e~ł:J~n-e'""z~d-0""'1n"'"a'""1"'"·n~k-a'"'"soo"'"·~"'"·t ... k:l .... '""z"'"'k_a ... u~·;· memleck1 wydany prze21 wła1ze C'ią bO rub. Oferty pod Inka·.' · nłeruie13kie w Ło 1 1zi -: 1 sentkl". R.rlm. Kurjera ' " -Oix; 

l)YPIO,mow.ana il rutynow~u11a„ ~:i!iOkó) umeblowany do. wynajęela';.J.:": ~auc~yci_erna: szk o l n a {dobry r· front II piętro ul. Przejazd 14:.~ polski mem1eck1) poszukuje leiic1i . · J:: prywatnych, organi2mje ·komplety ·5at~a~or!. plaster wyni11~~zająea;i;: W celu przygotowania do szkół śre- . 0 clski. Apteki!. W. Borowskiep;ql· dnich Adres: Andrzeja 37 n p. Szpett War3zawa · :\leje Jerozolimskie M 73f od 4 - 6. 2026 _ 2 przedstawio1e1 Gustaw Rosent.hal. s:1 .. : 
~1eonura źucnows1rn. zguuLł:a pusz· sprzedam 2 prelotkl ,j':"dn.a na gu„i! lliiiil port niemiecki wydany w Łodzi. . mach, 2 kare~y na gumach, we·::: !llrawiec uamsk:i z powodu Jiryzy- gierka ~óz nowy kolejny ul. Kieł·!;; ~ su sz;v1e elegancko l{OStJumy bach a J>l2 24 u gospodarza. -t< od mk. 10, palta oo mk. 8. suknie od esor.tra wyjazdowa do sprzedania!' 

Przy szkolepracownia robót koś. I Frzy szkole pracownia, przyjmu~ cielnych, przy.)mu,je •lię zamówie· ł je się zamówhmia na wszelkie 1. nia na wszelkie roboty nowe i roboty ręczne, oraz szycie ble;.; 
wazelką reperację. lizny. 

s i lniana 3. 

mk •. 2 Szyje karakutowe żatriety, tut~ u Wolaka.. Ekaterynhurska 20. •. poszukuię dzierżawy od 10 inórg do ra I przeraOiam na najnowsze faso- y·auiu prnrte. c!1e:nicZ!lltJ, farbuje,1' ... 15, w 0dpowledniej glebie, lub posady ny. Pracownia E. t!.udzkiej. Piotr- ~zyści, odsw1eza., prz~ra.bia 1 re-J' .odpowiedniej. Specjalno~ć; Warzyw- irnwska J\1? 17, parter. 2093-2 paruJe garderobę męską. sortownlal'.: nictwo, zalr.ła.danie -ogrodó.v lub ins· Kupię gazomierz. Wicłz;ewstca. ·4:( Chrześciia.risłrn. Piotrkowska. 174, -3 i_ pekcje. Wiadomość Konstanty nowska ir Ml9 zakład ogrodniczy. dla 8pecjs.· 11 anrules :.:065-3 uczen potrzebny do Zalrładu fel-', listy. · 1979-3 ~ a.wK1 szh'.0H1e 0KazyJn1e sprzeaa.m czersko - fryzjerskiego. Zacho-~. Zachodnia 51 stolarnia 1837-10 dnia 29. 3621-3 
Sprzedaż do 3 po pol'. z 40 % tan. n. c. zw. Uwaga: STAŁA CENA. Towar wełna z Jedw. i bat, na bluzki od rb. 1.50 do rb. a. Szewioty Boston. ·Melanie,. czar. z biał. w_ kratki i w paski. Muślin-de-len, Ałp~ga i t. d. ua damsll::. i męsk. kost,Jumy od r. 8, - rb. 20. Materjały balowa i żałobne, na tartuchy i różne chustki i Zeig. Lama i Barchan. Hl91·2 
Ce~łle~niana 431 w podwórzu 4 dom od Piotrkowskiej, 

i I zi.i.kładam nowe ·ogrody. 

I 
pr::::erab~am stare, tanto 

1 dobrze. 
.:a proiekty swoje odznaczony zo.:i>tałem najwyższemi 

nagrodami na wystawach i konkursaoh. 
Pole~~~órduży Drzewek owocowych i parkowych 

Kwiaciarnia Kolaakowskiiago. 
83 ··· Pio~rkowsłfa - 83 
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Dentysta 

, Józef Halpern 
przeprowadził s1Q 

na Piotrkowską N"t 88. 

UGł..OS.ł:E~UA. DRO iiłNE11 · A 5pr.<1edam ta n i o meble 
11 z dwuch pokoi oraz gar-

nitur mebli salonowycłr Spa.cerowa 
.1\2 37 m. 5 2095 2 _ L e1rnJ1. angtl!llsiuego, tl'anousKtego 

- udzielam po cenach bard150 przy· 
s_tępnych. Łas~awe oterty pod "B.me. 
rwan• w administracji Kur. ~53-0 

•Vpfa wca i redaktor .;·A;-;~~:d;:.iyAntoni książek (Zachodnia 37). 

Malarz Ludwik 'fambowski ulica zenica prof. MelcePa udzie· Brzeziństi:a 56 wykonyw~ robo· .la J?Oezątków muzyki. Wia.do· ty; p Olr?j?we, szyldowe olejne klejo· mośc: M1lsza 45 m. Hi od 10 -12 rano. we ,_rellg1jne, obrazowe, ta.peeiar"'i'1'e wi l 1 tki b on e Im. o s z c z ę d n o ś ć I Ubra., wogo e wszys 6 ro oty wchodzące nie z materjału ~amerykańska w zaarea . malarstwa.. Wykonywam skóra", motna nosić ó lat. Plotrkow· arliystyczn1e po cenach przystępnych ska 145 m. 34. 2os8-:5 proszę o nadesłanie .jakiejkolwiek robot;r. · 1871_ 20 zafi;inął dowód M 153782 Oddziału 
ca z_j a ł Wl'.przodaJę me 0 1 6 . I Łódzkiego Warszawskiego Akz kliku poko7ow, Ełegane1r1· wo· - cy1nego _Towarzystwa Pożyczkowego • Zachorlma M 31. 2Q. 66-!I zek z budką uł. <.Jegie niana 17 m 5. 

~agmą;ł. ao. Wótl .'\l! 16428.1 OddzldU ~ot~·ze.uny uczeu au apte1u poct.ab· ~ I Łód k w r 
1 z •ego arazawss:iego Ak„ rn1ąey 1 6 klas. Zgłosić się ul eyjnego Towar:cystwa Pożyczkowego Rzgowska .\'! 90 apte ra. -i Zachodnia M 31. · --;3 

itijOS~Ukuję się całego urządzenia na 7ag;\uąt OOWOd /'i 15o7lti....,.;.ló872& sdep kolonjalny. Oferty składać ~ Oudziału I Łódzkiego Warszaw• proszę w Nowym Kurjerze Łódzkim s_kiego AkcyJ'nego Towarzystwa. po~ pod Iit. S. C. 2064'-3 k zyez owego Zachodnia M 31. - 1 
W d-t"nkarn:i St. Książka :6achodnia 37.-

) 




